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Pracownia dla badań 
chemicznych i 
—— pyologicznych. —— 
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weya, plwociny, nalotów x gardła 


w stylach: „Directoire“, „Empire“, „Louis XIV, NV i XVI, 
„Moderne“, „Biedermayer i in od najt.ńszych do najwytwar- 
niejszych. 
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M. Malicki i F. Mączyński 


Kijów, Krezzozztyk Nr 2 w podwórzu. 
Przyjmuje wszelkie zamówienia na ubran'a cywilne i uaiformowe z ma- 
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Cena zeszytu kop. 35: x przeayłką kep. 40. 


Rok XXXVII ISTNIENIA. 
NAJTAÑSZA I NAJOBFITSZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA 


DLA RODZIN POLSKICH 


„BIESIADA LITERACKA” 


DAJE ZUCEŁNIE BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNE 


TREŚC: 


Koniec zarysu sprawy włościańskiej 
na Litwie — Umłowania poiepsze 
nia stosunków pańszczyźnianych. -- 
Uje nny pod tym względem zwrol 
po przejściu Litwy pod panowanie 
Rosyi. — Ściąganie rekruta do wojsk 
rosyjskich, — Ulgi pańszczyźnianym, 
poczynione przez światlejszych oby- 
wateii.— „Państwo Minkowieckie*. — 


wojsk litewskich, — Widok Mohylo 
wa w końcu XVII wieku. — Adam 
Chmara, ostatni wojewoda minski. — 
Michał Hołyński, marszałek mohy 
lowski. — Prot Potocki, ekonomista 
i finansista, wojewoda kijowski. — 
Maurycy Franciszek Karp), pisarz 
poig emy, członek Rady Najw. Na- 
rodowej litewskiej w 1749 r. — Ma 
ryanna z ks. Lubomirskich Protowa 
Potocka, później Waleryanowa Zu- 


Stosunek rządu rosyjskiego do żydów, | bowowa. — Mur przy Ostrej Bramie 
w końcu XVIII w. — Dolny Zamek 


ILUSTRĄCYE i PORTRETY: wileński w końcu XVLI w. — Ge 


Jan Hołyński, marszałek mohylow- |nerał Paweł Cycyanow. — Platon 
ski. — lgnacy Prozor, generał-major Zubow. 


znakomitych autorów polskich 


Redaktor i Wyda wca: MICHAŁ SYKORADZKI. 


„  Bieaiada Literacka obejmuje wszystkie rodzaje literatury pięk- 
nej, chwilę bieżącą wszechświatową i wiedzę gruntowną w formie popu- 
koda słowem wszystko co stanowi nieodzowną , potrzebę umysłu inteli- 
gentnego 


Biesiada Literaoka szczególnie uwzględnia dzieje ojozyste 
zwłaszoza porozbiorowe i pamiątki narodowe, 


Dla pronumeratorów „Dziennika Kijowskiego" cena zeszytu kop. 255 
2 przesyłką kap, 36. 320 
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Zamówienia wraz z opłatą na „Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi” na 9 
sa | 24 zeszytów przyjmują: Administracya „Dziennika Kijowskiego” w Ki 
jowie Kreszczatyk Nr 38, oraz wszystkie księgarnie w kraju i za granić 


Biesiada Liłeraoke wszystkie artykuły obficie ilustruje, 


— PREMIUM BEZPŁATNE. 


[2 dużych tomów wyborowych powieści i romansów 


Szozsgółowy prospekt na żądanie wynyłe się bezpłataie. 


otrzymują bezpłatnie wszyscy prennmeratorzy 


W roku + sk dámy znakomitą powieść Michała Czajkowskiego „Ste - 
fan Czarniecki”, w zupełności, bez żadnych skróceź; powieść Bolesła- 
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wity „Zagadki”, osnutą na tle wypadków 1863 r.; nadto powieści By- 
Łozlńskiego, Kaczkowskiego. Przyborowskiego Wilczyńskiego 

Popularne Piss Typaćniowe -— Narofaowa | Katolickie. 
Wychodzi z trzamau popularnymi dodatkami: 


' Wiktora Hugo, Dumasa, Dickensa, revała ! arcydzieła innych autorów 
1, Nasza Wież, ll, Gazetka dla Dziaci 


Z tych dodawanych zupełnie bezpłatnie książek szybko utworzy się do“ 
borowa biblioteka trwałej wartości, kształcąca serce i umysł, 


WARUNKI PRENUMERATY 


w Waroruwiet aa prowinsyis 


Rocznie 


u . b, 6 IR 0 
i lil. Nauka Wiary. Półrocznie r. 3 Pólrocznie a A 
Kwarialnie „ 1 kop. 5e| Kwartalnie 2 


Numery próbne Czyli ekazewe tygodnika „lad Boży” wysyła się va 
żądanie darmo, Najlepszym pedarkiem ed kaplanı parafianinewi ! ed 
chlebedawćy pracującemu, ćry te na gwiazdkę, czy w dniu imieniu -- 
jest „Lud Boży". W każdym polskim domu ns Rusl mamy kogoś 
kte z peżytkiem dla siebie | swege oteczenia może | powinien osytać 
phud Boty, 1 


WARUNKI PRENUMERATY: 
Meozale . . . . +. Pk. 8„— Półreazmie 


Adres Redakcyl i Administracwi: 


Za granicą rocznie rb. xo 


Oprawa wytworna, ze złoconymi wyciskami na tle barwnem, dodawa 
nych jako premium powieści: 3 tomów 5o kop* 6 tomów z rb., xa to 
mów z rb. 


Ra żądanie afralniztracyajwysyła numaroknazowy keapłatniz 


Mdre8s zedakcy! | 2° miniatracyi: Warszawa, Piao Warecki Aè 4 
rb. 1.53 


Kościelna Ie 10 


Telefxn M 78-af. 


ł przyjmują się w lokalu Biura Pra- 


i 


| Od Administracyl. l 


S2 dużych tomów najeeiniejszych powleści | TOMANSÓW s ems, 2a tiastracyi Niwiera, duss 


| mapu Peltki x pedziaica ua weje 


J.KerntopfiSyn 


dostawita' kijowskiego oddziału Rosyjskiej Cesarskiej szkoły Muzycznej i 
| Konserwatoryum Warszawskiego. Kijów, Kreszczatyk Xe 33. Telefon 800 


' Der Jerzy Rejze 4|5x:., Bluthnera, Szredera, Berduksa, Renisza 


| A. + | zentacy» 
powrócił i wznowł przyjęcia 


Chor. i innych fabryk. Wynajem l reparacye. 


skóry, syfilis, moczapłciowe. Przyjw. 


Perada 60 kop. Konsultacye, szcze- 
pienie ospy, badanie usługi i ma- 
mek. Analizy. Rozkład godzin przy- 
jęć we wszystkich aptekach. 199 


flis W.Podwalna 26, Przyjm 1o=! 
4123, 


g. 10—12 i 4—7. Kobiety 12-1 pp. 
Meryngowska I". Telefon 18-36. de -3 F | 
' Chor, szór. A i AGA ze 
Br WandaBo:oWsKA wezee sy. JEŻ | A Ch o N T 


14 1 5-6. 


Niezbędny KREM i ELIKSIR do ZĘBÓW 
Utrzymuje: zęby biało, czysto i zdrowo, 
Żądać wszędzie 


T-wo Pomocy Stud. Polakom: 
Uniwersytetu Kijowskiego. Biu-; 
ro Pracy poleca studentów, jako, 
korepetytorów, wychowawców, 


nauczycieli, pracowników biuro- 


wych, masażystów etc. Zapisy 


Otrzymaliśmy nowy transport 


w życiu, tradycyi i pieśni 
Przedstawił 


Zygmunt Gloger 


Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami. 
Dena rubli 5. 


prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego“ 
cena zniżona rb. 4.50 (z przesylką). 


Zwracać sią należy do administracyi „Dziennika 


cy, DProrezna Nr 21 m. 4 od 12 
do 2 pp. codziennie. 428 


Dla udesiępnienia prenumer. „Dzien- 

nika Kijewskiege” uabycia NA Wa 

runkash nzjdegednieliszych książek 

ulczbe dnych w ka: '„,m demu pols 

ktm, porazumizlińnay Się z wydawci 
mi) es apujemy 


po cenie zniżonej 


wyłąć wie tylko uaszym prennikEra- 


'w:om, x 


DZIEJE POLSKI 


D-ra Feliksa Konecznego. 


ola 


wódziwa. Cena dla prenaumeratczów 


f? -e 
„Drimealka Xijewrkiego“: Kijowskicp « 


' — Rb. ! kop. 60. — 


| (w ozdobnej eprawie) 


= Kraków — 


| Rys 


biórmrydzny áe peteawy XVIL e 
Rb. 3. l 


(Ceza ksiągaraka re- Be || NAJTAŃSZE PISMO TYGODNIOWE DLA RODZIN POLSKICH 


dna Mai Pod redakcyą STANISŁAWA BELZY. 


Na prewiacyc wysylamy za zalłaze i 
: fot é f z r 
nag á "ARM aeea O W ciągu roku daje 52 numery bogato ilustrowane i ra to- 
mów powieści, szkiców historycznych oraz naukowych. 
ZIARKO POMIESZCZA: 


Kroniki społeczne, przeglądy polityczne, wspomnienia 
historyczne, rocznice wielkich zmarłych, powieści i nc- 


Jampol - Wołyński 


Prenumeratę wele, oryginalne i tłomaczone, poczye, artykuty przyrode 
„Dziennika Kijowsk:“ nicze i naukowe, oraz opisy podróży i bumorystykę. 
przyjmuje WARUNEJ PRENUMERATY: 
` e s w Warszawie na Prowincył 
p. Mieczyslaw Święcki || nocne . . . . Rb. 5— Rocznie . Rb. 6— 
Półrocznie*, © . ~“ „ 2.50 Półrocznie a . . >e 3—= 
Kwartalnie . . . „, 1.25 Kwartalnie . « + „ 1.50 


Równe; p, woli. 


Prenumeratg ogłoszenia do 


„Dzien. Kijowsk,” 


przyjmuje 


Za granicą; Kb 8. 


Za piękną oprawę dodatków ze złoceniem pobieramy Rb. 2 
rocznie. 


ADRES: Warszawa, Nowy-Świat Nr. 70. 
Telefon 27-73. 


Na żądanie wysyłamy numer okazowy. 


149 


p. Ludw. Rutkowski 


Księgarnia i Sklad mat. piźmien. 


4855 
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W przededniu 
wyborów. 


Jesteśmy w przededniu wyborów. 

Po raz już czwarty stawać mamy do urn 
wyborczych, aby głosy swe dać na posłów do 
rosyjskiego parlamentu. Spisy wyborcze są już 
gotowe, terminy prawyborów na Wołyniu, 
Ukrainie i Podolu przez gubernatorów ustalone. 
Tam, gdzie to było potrzebne, powydzielani 
zostaliśmy w osobną polską kuryę wyborczą; 
gdzie to było niepotrzebne, pozostawiono nas 
w ogólnej masie prawyborców. Administrącya 
zrobiła i robi dalej swoje: przygotowuje teren, 
aby kampania wyborcza odbyła się możliwie 
najgładziej, bez nieprzyjemnych dla rządu starć 
i niepotrzebnych wstrząśnień. 

W tych usiłowaniach zdaje się napoty- 
kać chętną, choć bierną pomoc w ospałości 
społeczeństwa. W przededniu wyborów nie czu- 
je się w naszym kraju przedwyborczego oży- 
wienia, nie słychać o agitacyi, o kandydatu- 
rach, pertraktacyach, blokach — o niezbędnych 
czynnościach zainteresowanych kampanią poli- 
tyczną obywateli-wyborców. 

Jedni tylko nacyonaliści rosyjscy głośno 
się krzątają, zawsze chętni do przodowania 
w braku zawczasu umiejętnie pousuwanych od 
konkurencyi przeciwników. Poza nimi, wśród 
społeczeństwa panuje cisza, która, zdaje się, 
żadnej nie zapowiada burzy. 


Nas, oczywiście, w pierwszej linii intere- 
suje zachowanie się społeczeństwa polskiego. 
Wiemy, że warunki obecne nie sprzyjają temu, 
abyśmy z zapałem brali się do kampanii wy- 
borczej, Ale nie sądzimy, ażeby nawet dziś u- 
dział nasz w wyborach był tylko aktem hołdu 
obowiązkowi obywatelskiemu, bez żadnych in- 
nych, realnych i praktycznych rezultatów. Re- 
zultaty, oczywiście, mogłyby wyniknąć tylko 
wówczas, gdybyśmy—tak, jak dotąd—szii do 
wjborów najliczniej i najzgodniej. 

O zgodę wyborców polskich przy urnie 
wyborczej chyba obawiać się mie mamy potrze- 
by. Zanadto nas tu, na kresach, zły los wy- 
szkolił na to, abyśmy się ośmielilr naruszyć 
kardynalny postulat polskiej nazewnątrz soli- 
darności. I tym razem, jak dotychczas, w akcyi 
wyborczej pójdziemy jednolicie i karnie. To jest 
niewątpliwe. 

Ale ilu nas się zbierze, karnych i zgo- 
dnych, przy urnach wyborczych? To jest pyta- 
nie, które się nasuwa w chwili obecnej ciszy— 
przed wyborami. 

Bo mogą się znaleźć tacy, którzy sobie 
powiedzą, że ta cała kampania wyborczą fanta 
kłaków nie warta i że Szkoda na nią czasu 
i zachodu. Ponieważ w Dumie tylko niekorzy- 
stne dla nas fabrykują ustawy, więc niema 
racyi się nią interesować... 

Jeśli takie zdania pojawiają się wśród na- 
szego społeczeństwa, to musimy je uważać za 
odruchy bezpłodnego pesymizmu. Sądzimy, że 
absenteizm jest zawsze szkodliwy. Jeśli nie je- 
steśmy w stariie przeprowadzić własnych pol- 
skich posłów do Dumy, to z tego jeszcze nie 
wynika, abyśmy nie mogli, tak czy inaczej, od- 
działać na bieg i na rezultat wyborów. A przy- 
tem, jeśli nie ze względu na efekt doraźny, to 
ze względu na dalszy nasz interes narodowy, 
myśmy za zasadę powinni wziąć naszego w tym 
kraju postępowania politycznego, aby być wszę- 
dzie i licznie tam, gdzie być możemy. 

Nas już dostatecznie inni starają się od- 
suwać: nie odsuwajmy się sami, nie gińmy 
przed okiem ludzkiem w kryjówkach domowego 


MAC EJ WIERZBINSKI. 


Imieniny. 


(Dokończenie). 


Za sprawą Gulcza odepchnięty od Roes. 
nera zamknął się w sobie, ufając, że „/ouł 
vient ù point à celwi qui sait attendre" i 
z pracy swej cichej ssał krople pokrzepijającego 
eliksiru i cudownego zadowolenia. 

Nadeszła wszakże chwila, gdy zapotrzebo- 
wał pewnej moralnej podpory, zapragnął tro: 
chę powodzenia i wtedy raz jeszcze zapukał do 
ogrodzonej przez klikę furty żelaznej Roesnera, 
przez którą wiodła pisarzy droga do ogółu. 

Przestępował ten próg, już nie z podnie- 
sioną głową młokosa, lecz z bijącem sercem 
człowieka, który z pełną świadomością zapusz- 
cza się na ślizki, zdradliwy teren, na moczary 


i oparzeliska, i czuje, że nie umie się 
sprzedać. 
Wynurzył się jednak z swej ślimaczej 


skorupy samotnika, odważył na ten krok, by 
nie zwątpić w siebie, w swe uzdolnienie, w ra- 
cyonalność swego poglądu na ruiny literackie. 
Zaszła konieczność jasnego określenia i ugrun- 
towsnia stanowiska jego na rynku i w Świecie 
literackim, gdyż nosił się z myślą ożenku. A 
akt ten wymagał uprzedniej oryentacyi w aktu- 
alnem położeniu, która pozwoliłaby mu stawić 
jasne, miedwuznaczne horoskopy na przy- 
szłość. 

„Jęśli=mówił sobie w pokorze — teraz 
jeszcze pisma moje nie waste i nie godne są 
wydania i kilkuset rubli honoraryum, to nie 
mam prawa pisać ni wdzierać się w ramy 
piśmiennictwa, które mnie nie chce i nie może 
potrzebować. Fo co mnie białem się wydaje, 
„est carnem i naodwrót; nie oni, lecz ja jes- 


życia. Stawienie się nasze liczne na- wyborach 
wykazałoby, że jesteśmy  materyałem politycz- 
nym wyrobionym, umiejącym spełniać swe 
funkcye i obowiązki w  zajtrudaiejszych, naj- 
mniej pomyślnych warunkach i okolicznościach. 
Z takim materyałem inaczej się liczą, inaczej 
go oceniają: a to wcale mie jest rzeczą po- 
litycznie obojętną. 

A jeśli nas, dla ułatwienia roboty wro- 
gich nam żywiołów, zapychaja do odrębnych 
kuryi narodowościowych, to powinniśmy pa- 
miętać o tem, że to są kurye polskie, że tam 
jesteśmy wśród swoich, że obradować o spra- 
wach publicznych, o kandydatach do ciał pra- 
wodawczych możemy legalnie, 
wreszcie tam, ną terenie publicznego życia, 


jako polacy, że» 
| przed 
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Lwów, 21 września. 


Największa nasza organizacya oświatowa 
na dn. 28 i 29 września! do Lwowa zwołała 
doroczny walny zjazd sprawozdawczy. Będzie 
zjazd ten miał znaczenie specyalne, ile że To 
warzystwo Szkoły Ludowej w chwili obecnej 
znalazło się w krytycznej sytuacyi finansowej 
Stan ten nie jest wynikiem nieopatrznej gospo- 
darki, ale jest nieunikniona konsekwencyą tej 
<kspansyi, jaką T-wo w poczuciu swej odpo- 
wiedzialności za przyszłość sprawy polskiej na 
kresach rozwinęło. 

Z chłubnym dorobkiem T. S. L staje 
społeczeństwem polskiem. Syntetycznie 


spotykają się ci, którzy inaczej żadnego ze So-| daje się on ująć w tabeli następującej: 


bą, niestety, nie mają zetknięcia. 

Więc jest w naszym interesie, jeśli nie 
doraźnym, to dalszym, abyśmy na wyborach, 
które madchodzą, stawili się licznie, aby nas 
nie zabrakło w obecnej kampanii przedwybor- 
czej. 

Bo naszym obowiązkiem jest. stać i być 
i nie dać się zepchnąć ostatecznie z widowni 
życia politycznego w naszym kraju. 


J. B. 


TUE OPNA UW RZY i 


Prasa zagraniczna o Skardze. 


Centrowa „Germania“ zamieszcza čo nastę- 
puje: „Na zjeździe katolików w Akwizgranie padły 
niedawno z bardza wymownych ust słowa, które 
wróżyły Europie, państwom i królestwom smutną 
przyszłość, o ile się nie wypowie wojny na seryo 
i we wszystkich kierunkach najgorszemu naszych 
Czasów wrogowi, jakim jest ateizm i brak religij- 
ności. Przed 300 laty umilkły w Polsce usta, z 
których płomienna płynęła wymowa; umarł złotou- 
sty kaznodzieja, co z wysokiego miejsca, jako mów- 
,ća sejmowy, prosił słowami Izajasza i Jeremiasza 
swój naród i zaklinał, upomina! go i groził mu, je- 
(śliby religii, którą zewnętrznie wyznawał, nie ze- 
chciał wprowadzić w życie polityczne i stosunki 
społeczne. Słuchano go i oklaskiwane — ale nie 
-czyniono nić, i nieszczęście nie kazało długo na 
siebie czekać. „Historia doćet." Mężem o tak orlim 
wzroku, olbrzymio wyprzedzającymi swymi poglą- 
‘dami wiek swój, był Piotr Skarga, prosty zakon- 
nik. Dn. 27 września rodacy jego będą obchodzić 
300 rocznicę jego śmierci. Uroczystość ta, będąca 
narodowo-religijną manifestacyą, w starej stolicy 
królów polskich, w Krakowie, łączy się równocze- 
śnie ze zjazdem katolików. Główną uroczystość po- 
przedzą różne narady i dyskusye, których celem 
jest wzajemne porozumienie się co -do aktualnych, 
społeczno-katolickich kwestyi. Na "czele komitetu 
stoi książę-biskup krakowski X. Adam Sapieha. W 
Czasie zjazdu będzie omawiana sprawa wychodź- 
twa, potrzeba katolickiej prasy na większą skalę, 
"walka z pornografią i wiele zagadnień natury so- 
cyalnej. Dn. 27 b. m. zgromadzą się wszyscy ućze- 
sinicy przy grobie Skargi w kościelę św. Piotra, 
gdzie wysłuchają pontyfikainej Mszy św. a nastę 
pnię udadzą się w długim pochodzie na miejsce, 
gdzie ma stanąć na cześć Skargi dom dła robo- 
tników. 

Cały program tych uroczystości podniosłych 
nacechowany jest duchem Skargi, który przez całe 
swe życie walczył nieustraszenie w obronie uci- 
śnionego przez nowinkarzy Kościoła katolickiego i 
biednego ludu, a swego stanowiska jako nadworny 
kaznodzieja Zygmunta III na to jekynie używał, 
aby obecnym na jego kazaniach senatorom, ma- 
gnaiom i przedstawicielom stanu szlacheckiego od- 
głonić słabe strony Rzeczypospolitej; dlatego śmie- 
le karcił swawolę szlachty, a przeciwstawiał nsdu- 
życiom wolności ideał prawdziwej, bezinteresownej 
miłośći Kościoła i Ojczyzny, Gdy w roku 16r2, ma- 
jąc 76 lat, umierał, w swej głębokiej pokorze zApe- 
wne ani nie zamarzył o tem, jak dostojne miejsce 
wyznaczy mu potomność w historyi kościoła ka- 
tolickiego i literatury polskiej i jak niewygasłe 
wrażenie po sobie zostawi w sercach swojego na- 
rodu“. 


Towarzystwo Szkoły Ludowej zorganizc- 
wało i utrzymuje: 


z liczbą 
uczniów 

2 gimnazya realne i 2 seminarya nau- 
czycielskie 677 


I kurs dwuletni przygotowawczy do 
matury seminaryalnej 

5 szkół wydziałowych i rr ludowych 
na kresach zachodnich 

około 240 kias eksponowanych na kre- 
sach wschodnich 

3 Szkoły przemysłowe uzupełniające i 


szkołę gospodarstwa domowego 223 
r szkołę handlową żeńską 14 
40 kursów przemysłowo-bandlowych i 
zawodowych 992 
45 szkółek początkowych i 114 kur- 
sów dla dorosłych analfabetów 3035 
Ogółem pobierało naukę osób 20415 
22 ochronki 1680 
20 burs szkolnych i rzemieślniczych 679 
1o uczelni dla młodzieży szkolnej i o- 
gnisk dla terminatorów 407 
Ogółem pobierało wychowanie osób 2694 


49 domów ludowych, 

2400 czytelń, wypożyczań, bibliotek miejskich 
i ruchomycb, z ogólną liczbą 339,361 to- 
mów i 3067 czasopism, 

5681 odczytów (część z obrazami świetlaymi), 

1420 obchodów i wieczorów patryotycznych, 

388 przedstawień scenicznych, 

403 zabawy towarzyskie, festyny wenty i t. d., 

134 wycieczki szkolne i ludowe, 

213 wieców oświatowych i zjazdów czytelń, 

1 centralną składnicę książek, 

1 wypożyczalnię przezroczy, 

4 biura porady prawnej i pośrednictwa pracy, 

3 muzea prowincyonalne. 


Co do działalności wydawniczej, to T. S 
L. wydaje miesięcznik oświatowy metodyczny 
„Przewodnik oświatowy*, a z książek ogłosiło 
powieści T. T. Jeża, monografię o powstaniu 
Chochołowskiem w r. 1846 przez Stanisława 
Eliasza- Radzikowskiego, broszurę informacyjną 
o T. S. L. przez Maryana Stępowskiego io 
powiecie lwowskim przez Marcelego Prószyń- 
kiego. 
| Jak intengywna była praca nasze orga- 
pizacyi oświatowej, świadczy najlepiej po- 
równanie z osławioną Czeską Maticą Szkolską. 
Przekonamy się, że nasza praca w organizacyj, 
utrzymywanej przez społeczeństwo w zaborze 
austryackim, mniej liczebnej, niż czeska, i słabszej 
materyalnie, że nasza praca jest znacznie owó- 
cniejsza i bujniejsza. Macierz bowiem czeska 
utrzymywała w roku minionym 15xr zakładów 
wychowawczo-naukowych, mianowicie 80 szkół 
ludowych, z czego 65 w Czechach, 14 na Mo- 
rawach a Io na Śląsku i 69 ochronek, z cze- 
go 40 w Czechach, 21 na Morawach i 8 na 
Siąsku. 

W roku ubiegłym instytucya czeska zam- 
knęła swą działalność deficytem 150,000 kor. 
Wystarczał jeden odzew do społeczeństwa, » 
pieniądze się znalazły i decyfit pokryto. 

Podobnie i T. S. L. staje przed narodem 
z deficytem. Niedobór roku obecnego T. S 
L. zamyka deficytem 133,428 kor., co z niedo- 
borami lat poprzednich czyni 377,732 korony. 
Skąd nań znajdzie pokrycie? 

Staje tedy wobec alternatywy: albo zam- 
knie niektóre swoje szkoły, które pochłaniają 
najwięcej kosztów, albo utrzymywać je będzie 


krut życiowy nie mogę przykuwać do siebie 


tem półgłówkiem. A jeśli tak jest, to jako ban- | 


Pan Stanisław przegrał sprawę. 
Rozpędzit różowe myśli i na razie opuś- 


kobiety, nie mogę brać ją za rękę i prowadzić | cil ręce, z wyżyn nadziei spadłszy w odmęt 
w życie drogą, na. której sromotną odniosłem | zwątpienia. Później wydał sam kilka roz- 
klęskę. Wyzuty z Szacunku sam dła siebie, nie praw i pisywał już tylko jakby dia siebie. 
mógłbym oczekiwać, by ons uznawała mnie za Po kilku latach niespodzianie Rocsaer 
pisarza w pełnem tego słowa znaczeniu, i by |sam zaskoczył go zapytaniem, czy nie zech- 
wierzyła w człowieka, co nie ma wiary|ciałby wydawać u niego swych studyów! 
w siebie“, A ~ h Na to cierpki uśmiech przeleciał 

Tak rozumując, pan Stanisław uzależnił | stem przez duszę pisarza, przez los 
swe małżeństwo od sukcesu w firmie Roes- tego. 


Skłonił się wszakże uprzejmie i— zgodził. 
Bo zaprawdę nie był w takiem położeniu by 
mógł sobie pozwolić na odsunięcie ręki takie- 
go mocarza. Opanował, ujarzmił falę uczuć i— 


z Świ- 
obi- 


| Wbrew pesymistycznym przewidywaniom 
wydawca nie przyjął go już tym razem jako 
intruza wrogiego, przed którym trzeba się hro- 
ić i zamykać, Prosił go, by zajął miejsce, ie odwrócił 
częstowai go papierosem, gawędził, a przez aa Ta Fig 4 
mgłe uprzejmych słów przeświecało coś jakby| | Powodzenie samo zawitało do 
obiecanka. W miesięcznikach bowiem, gdzie | mieszkanka historyka. Niestety, nie g point, 
pan Stanisław drukował niekiedy drobniejsze |lecz, jak bywa zwykle, zapóźao—wtedy, gdy 
swe prace, panowało o nim jaknajlepsze wy- już za nic nie mógł kupić sobie w Życiu 
obrażenie. Wprawdzie kryło się ono gdzieśjnie.. | A i A = ~ 
po kątach, nie mniej jednak coś z tego prze- Nie powitał go zatem jako niebiańskiego 
ciekło do wiadomości pana Roesnera, który | gońca, z radością, z jaką byłby przycisnął je 
zanotował w swej kupieckiej pamięci pana Stą-|do piersi niegdyś, lecz z bladym, melancholij- 
nisława jako pisarza cennego. nym uśmiechem człowieka, w którym wygasły 
Jakoż historyk wyniósł z sobą słoneczne |już zasoby radości. I chichotał się z goryczą, 
blaski nadziei. gdy Roesner teraz nabywał od niego za 
Tymczasem Roemer  zasięgnął znowu|względnie drogie pieniądze te prace, które 
zdania swego pana Gulcza i okazało się, żej dawniej mógł był dostać za bezcen. 
krytyk trwał w niekorzystnej dlań opinii. Cho- Lecz skoro spadła nań scheda, odsunął 
ciaż prac jego nigdy nie czytał, orzekł z lekce-|Się od grupy nowych swych „przyjaciół*, od 
wążeniem, że „tego“ wydawać nie można bez | Gulczów, Warczyńskich, Roesnerów, poprostu 
straty. uciekł z sfery tych ludzi, do których nigdy 
Mimo to wydawca zawahał się. Gdyby jednak nie mógł nabrać szczerego przekonania 
miał pewność, Że prasa przyjmie te studya| —niby z koła maszyny, w której tryby wśru- 
przychylnie, zaryzykowałby kilkaset rubli. Za-|bowała go ordynarna, nikczemna, upodlająca 
pytał przeto redaktora Warczyńskiego jakie stą. | bieda 
nowisko zająłby poczytny jego organ wobec 
rozpraw pana Stanisławs, 


I odetchnął pelną piersią rzucił się w 
nurt błogosławionej ciszy i—spocząl. 
Lecz redaktor wzbraniał się popierać Obecnie piełgrzymowała do niego ta 
człowieka, przeciwko którego Sky anion | trójke pelna uszanowania skutkiem tego, że 
organ jego występował niedawno. 
czeniem zabić pisarza, który śmiał 
się %yraźnie do przeciwnego obozu 
nego, hołdować niepopularnym 
dencyom. 


przechylać ji olśniona spływającym nań Ha! 
politycz- | hat... 


na dobie ten- 


zaszczytem. 


Może debrze... 
gdy będzie mógł 


Wybiłą przecież godzina, 
zrobić sobie pewną satystak- 


cichego |. 


Chciał mil- fich nie potrzebował, że się od nich odwracał, | 


nadal — o ile społeczeństwo użyczy mu efek- 
tywnego dorażcego poparcia. 

W podobnem położeniu latem minionego 
roku znalazła sie cieszyńska Macierz szkolna. 
Odezwała się do ogółu o poparcie. Nie mó- 
wiąc o innych dzielnicach polskich, należy pod- 
nieść, iż sama Galicya, w ciągu roky złożyła na 
Śląsk ćwierć milona koron. Datkami dorażae- 
mi Macierz została uratowana i może nadal 
prowadzić swą pożyteczną działalność. 

T-wo Szkoły Ludowej najmocniej zaan- 
gażowane jest w utrzymywaniu szkół średażch 
na kresach zachodnich. Utrzymuje ono włas- 
nym sumptem seminaryum nauczycielskie i gi- 
mnazyum realne w Białej i gimnazyum realne 
w Orłowej. Rocznie utrzymanie tych zakła- 
dów kosztuje 150,000 kor. a przecie utrzymanie 
szkół średnich jest obowiązkiem państwa. 

T. S. L. państwo w spełnianiu tego obo. 
wiązku wyręcza. Ale domaga się, aby ono 
przyjęło na siebie utrzymanie tych zakładów, 
zwłaszcza, że są one tak wzorowo prowadzone, 
iż uważane są przez fachowców za pierwsze 
szkoły średnie w monarchii. 

Usł>wania T. S L. 
tych zakładów, społeczeństwo poparło akcyą 
wiecową. Urządzono 800' wieców! Takiej ak- 
cyi w Galicyi jeszcze nie było. A jaki jej sku- 
tek? Żądanie ogółu i rząd wiedeński i obzcne 
wiedeńskie Koło Polskie zbagatelizowały — i 
nadal T. S. L. musi j? utrzymywać, albo zwi- 
nąć, ku ogroranej stracie narodowej a nad- 
miernej wrogów radości! 


o upaństwowienie 


Następnie ofiarowano jeszcze archiepisko- 
powi Eulogiuszowi dwie „ikony“, jedną od bra- 
ctwa prawosławnego w Zamościu i drugą od 
przełożonej klasztoru w Leśnej. Po południu 
odbył się bankiet w kłubie rosyjskim. 

Dziwne tylko, że nie brała udziału w uro- 
czystościach żadna deputacya od uciśnionego 
ludu chełmskiego. Występuje wciąż tylko du- 
chowieństwo. Nawet delegacya specyalna, któ- 
ra udala się do episkopa Eulegiusza z prośbą 
by nie wabał się z postawieniem swej kandy- 
datury na posła do IV-ej Dumy, składała się 
wyłącznie z duchowieństwa. Archiepiskop o- 
świadczył, że zgodzi się przyjąć mandat posel- 
ski jeśli przez ludność zostanie wyhrany. 

Pewną konsternacyg w obozie działaczów 
chełmskich wywołał fakt następujący: Jakiś 
oficer straży pogranicznej z Tomaszowa, podos 
bno podpity, jak pisze „Chołmskaja Ruś*, za- 
czął krytykować na stacyi Rejowiec w rozm- 
wie z pewnym  rosyaninem działalność wybs= 
wiciela Cheimszczyzny. Wywołało to zajście, 
które skończyło się spisaniem protokółu przez 
żandarma. Jakie konsekwencye pociągnie za 
sobą ta krytyka dla oticera dotychczas nie wia- 
domo. 

Wobeę ciężkich stosunków obecnych bio- 
bową jest niemal każdą wieść o dobrowolnem 
wywłaszczani: się z ziemi w tych okolicach, 
fakty te niestety nie są odosobnione. Nie ma- 
ło już ziemi przeszło w ręce banku włościań- 
skiego podczas gorączki emigracyjnej do Para- 
ny. Obecnie najwięcej odznaczają sią w tym 


Owóż walny zjazd we Lwowie przygoto-|kierunku dość często niestety zdarzający się w 


wuje się, jakó manifestacya uczuć dla T. S. 
L. Z jednej strony na zjeździe urządzona bę- 
dzie manifestacya 


tych stronach właściciele majątków żydzi. W 
ostatnich czasach donoszą, że dostat się w re- 


za upaństwowieniem szkółłce banku włościańskiego majątek Dębowiec w 
kresowych, z drugiej zaś — społeczeństwo or-lpowiecie zamojskim, własność żyda Gila. 


Fa- 


ganizuje składkę doraźną po domach i na uli-|kty podobne jakkoiwiek są przykre ze względu 


cach na rzecz T. S. L. 


Jednolity ton całej prasy napawa każde-|-polskich na zawsze, 
go nadzieją, że akcys się powiodą i T, S. L. 


uzyska potrzebne 
większe zaufanie ogółu. 
J. Raniwa. 


WNOAY YYY CAO BG | 


Z kraju Chełmskiego. 


(Korespondencya własna „Dzien. Kij."). 


Wracsteń, 1912 r. 


Wyodrębniwszy Chełmszczyznę zabrali się 
do zagarnięcia 
wpływy i wyrabiania w 


gorliwie „działacze* miejscowi 
ludności pod swoje 
niej poczucia rosyjskcści. 


W tym celu zaczęli oni zakładać po wsiach 
i miasteczkach rosyjskie chóry śpiewacze, na 
utrzymanie których bractwo prawosiawne stara 
spraw we- 
tego chełmskie bractwo 
prawosławne postanowiło wydać swym kosztem 
wygłoszone przez 
hr. Bobrynskiego, Czichaczewa, Hulogiusza oraz 


się o zapomoge od ministerstwa 


wnętrznych. Oprócz 
wszystkie mowy w Dumie 


innych obrońców wyodrębnienia Chełmszczyzny 
iw celu uświadomienia szerokich mas o ich 


żdej parafii. 

Zasługi episkopa Eułlogiusza 
września n. st w Cnełmie Początkowa istaial 
Chełmna w drodze 
chciano jednak obniżyć „poziomu” uroczystości 
towania, odłożono ją na później. Dia uczcze- 
nia wybawiciela ujarzmionej 
skiej zebrali 
tutkich parafii miejscowych, przedstawiciele ad- 
ministracyi, 
|wice-gubernator lubelski. 
chiepiskopawi adres dziękczynny 
prawosławnych) 

W odpowiedzi 
nowomiapowany 
dziękując wszystkim, 


na 


Oświadczył zarazem, że po objęgiu dyecezyi, 
gdy poznał niedolę ludu rosyjskiego w Chełm. 
szczyźnie zaprzysiągł mu dopomódz i prosił o 


way obraz której znajduje się w soborze Chełm- 
skim. 
chane. 


cys, odalonić swe długo utsjane uczucia, zawy- 


kając im drzwi przed nosem. 


fundusze i zdobędzie jeszcze|z konieczności) 


zasługach w tym kierunku, mowy te rozdać bez- 
płatnie ludności prawosławnej w cerkwiach ka- 


oprócz tego 
były jeszcze uczczone specyalnie w dniu 1-ym 


zamiar urządzenia mu tryumfalaego wjazdu do 
powrotnej z Damy. Nie 


z powodu braku czasu ńa odpowiednie przygo- 


ludności chełm: 
się oprócz duchownych ze wszy- 


wyźsi urzędnicy gub. lubelskiej i 
Pa nabożeństwie w soborze wręczono ar- 
i panagrę 
(obrazek ncszony na piersiach przez biskupów 
te objawy uznania 
archiepiskop wygłosił mowę, 


którzy mu dopomogli w 
trodnem zadaniu wskrzeszenia Rusi Chełmskiej. 


poparcie swych zamiarów Matki Boskiej cudo- 


Gorące jego prośby zostały wysłu- 


na to, że znowu szmat ziemi wysunął się z rąk 
nie tak jednak bolesne, 
jak wówczas, ydy sprzedawczykami (nawet nie 
lub pośrednikami w takich 
tranzakcyach są polacy. Trudao bowiem dci- 
wić się tym, którzy vie wrośli w tę ziemię, nie 
są z jej krwi i kości, gdy siedzący na niej z 
dziada pradziada wyzbywają się jej lekkomyś - 
nie. I takie fakty jednak są notowane. 

B. pisarz gminny Jezierski sprzedał w ob. 
ce ręce swoje kilkunastomorgowe gospodarstwo 
w Łabuniach jedynemu we wsi prawosławne- 
mu, pomimo, iż miejscowi gospodarze ckcieli 
je nabyć. 

Trudno się dziwić w danym wypadku pi- 
sarzowi. Dziwnym natomiast jest fakt, że tran- 
zakcya ta nastąpiła w porózumieniu z samym 
księdzem katolickim. Nie pierwszy to już fakt, 
że księża katoliccy w tych stronach nie stoją 
na wysokości swego zadania. 

Daje się zauważyć w szczególaości roz- 
łam pomiędzy obywatelstwem a duekowień- 
stwem, które nawet częstokroć wrogo usposa. 
bia lud do inteligencgi. Nie może to oczywi- 
śsie wpłynąć dodatnio na stosunek dworu do 
wsi. Lud bowiem zawsze ślepo przywiązany 
do wsi ulega najbardziej wpływom duchowień: 
stwa. Nie zdziałały tu nie prawie usiłowania 
agitatorów socyalistycznych. 

Ulewy i deszcze ciągłe doprowadzają do 

rozpaczy rolników. S>owodowały one wylewy 
rzek i pokoszone trawy popłynęły z wodą. 
'Sterty ze zbożem przekładają, ziemniaki zaczy- 
nają goić z nadmiaru wilgoci, jednym słowem 
jesti deszcze nie ustaną zapowiada się kięska, 
rozmiary której trudne są do przewidzenia. 
' Emigrecya do Parany nareszcie ustala, 
przekonano się, że czeka tam emigrantów za- 
miast obiecywanych złotych gór nędza i głód. 
Część emigrantów powróciła, część zaś zgiuęła 
marnie. Do Ameryki jednai emigrują w dal- 
szym ciągu a dość znaczna cześć wraca później 
z zarębionymi pienięlzmi i nabywa grunt, 
przyczyniając sią do podniesienia dobro- 
| Dyti. 


Ogromnie podniosłe wrażenie wywarło 
otwarcie gniazda sokolęgo w Bełzcu (miasta na 
pograniczu) Na otwarcie sokolai zjechał bi- 
skup Baodurski, liczne grono ziemian z ziemi 
lubelskiej i tłumy nieprzeliczone ludu lubelskie- 
go. Ogólem na otwarcie zsbrało się około 15 
tys. csób. 

W przemówieniu swem biskup Bandurski 
poruszył sprawę chełmską wzywając obecnych 
z za kordonu do mocy wytrwania i nie upada- 
nia pod ciosami. 

i F. 


, 
A jednak odnosiła się do życia bez skar- 
gi, bez szemrania i niosła ludziom Swe serce... 


Albo może zalecałoby się raczej, aby Pan Stanisław pochylił głowę z wyrzu- 
przyjąć jcn—urzędownie, chłodno i  objaśnić| tem za to, że gderał na siostrzenicę, uprzykrzał 


bsz ogródek jaką rolę odegrali w jego życiu, 
jakiego nieszczęścia byli sprawcami. Tak! ciżaie 
im na głowy brutalnie coś z tych przekleństw 
głuchych, jakie nieraz Syczały na dnie jego 
spienionej pogardy, napluje im w oczy że 
zgrzytem długo czemiężonego zwycięzcy, 0- 
bryzga ich najgorszą śliną, jaka ich napiętno- 
wać może: prawdą. 

Imieniny te staną się potężną chwilą od- 

wetu płaza, po którym bezkarnie deptano— 
człowieka którą tak długo zmuszano do pokory 
i—do uśmiechu. 
Staną się tryumfalnem dniem prawdy! 
Nazajutrz rano wszedłszy do pokoju bi- 
bliotecznego, starowina ujrzał ną stole donicz 
kę rezedy bujaej, pachnącej. < 

Oczywiście Matylda nabyła ją gdzieś w 
mieście i przemytniczym jakimś sposobem 
wprowadziła do willi, by ulubianą rośliną zro- 
bić wujowi miłą niespodziankę w ranek imie- 
ninowy. 

Kochane, anielakie atworzenie. 

Rozczulony postawił doniczkę na parape: 
cie okna i, usiadłszy przy niem w fotelu, za: 
patrzony na rezedę zadumał się nad tą prze- 
miłą kobietą, która osładzała mu schyłek Życia, 
rozjaśniała głęboki wieczór, ozłacając go pogo- 
dą czystego, tkliwego serca... pa 

Boże! Skąd czerpała cudowne promienie 
dobroci ta istota, z którą życie obeszło się tak 
po macoszemu, tak nikczemnie? 

Przecież kiedyś była ładna! Pragnienia 
miłosne podnosiły sią oparem z krwi młodej, 
sny wohne owiewaiy jej głowę, utęsknienia 
płomienne targały nerwami, fale tkliwości nad- 
miernej szumiały w piersi bogatej, szukając 
ujścia. 

Pragnęła życia, a ono przesuoęlo się obok 
niej ślepe, niby mara, nieczułe na kwiaty ko- 
biecości, glupie — zostawiając jej z lirści, ni- 
by żebraczce, za cały dar masny ukruci: ten 
kąt głucby na przytulisko... 


. 
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jej dni marudzeniem, docinkami i kilka iez sto- 
czyło się po gąbczastem obliczu starca. 
Ozwało się w nim serce, I gdy teraz 
uprzytomnił sobie, ze czeka” go wizyta trzech 
dawnych znajomych, nie cdnalazł w sobie pra- 
wie nic, okrom echą z fermentów myśli, jakie 
wrzały w nim ubiegłego wieczora. Zamiary 
odwetowe ułożyły się jak psy przed tronem 
serca i odczuł, iż tkwił w nich jakiś błąd za- 
sadniczy -. 
Nagie wszystko ukazało się w innem 
świetle. 
Oddabły się doznane krzywdy, upokorze- 
rzenia, zapadty w mgłę, wydając się koszmarem 
boiessym, kićdyś prześnionym. 
Snem jest życie, więc i przejścia te snem 
były, który może nie istnia!- weale. 
Czemże były te przeżycia, jeśli nie ży- 
ciem, które bywa takiem luh owakiem, ale ni- 
gdy nie jest śnieniem rajskiem? Czem owi Gul- 
cze, Roesaerzy?.. Poprostu ludźmi, tylko ludź» 
Mi... | i 
Życie uczy człowieka jednej rzeczy wy- 
trwale i uparcie. Uczy przebaczać. 
A kto w wędrówce życiowej nie nauczył 
alę przebaczać ni trochę, temu nic z niepra- 
wości jego nie będzie przebaczone w niebie... 
Bo niema duszy. 


Otworzyły się drzwi. ' Stanęłe "w nich 
panna Matylda uszczęśliwiona „zgotowana wu- 
jowi niespodzianką, radosna jego rądością i z 
niże powinsżowań pochyliła się do jego 
ręki. 

A on objął jej głowę serdecznie, tulił 
długo do dygocącej piersi. 
Wreszcie powstając z odwróconą twarzą, 
bąknął n:by od niechcenia: 
— Moją dziecko, trzeba coś przygotować... 
Ci goście... Te imieniny... 
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kty z opisem wystawy do zbroszurowanych 
rozkładów jazdy kolei Południowo-Zachodnich. 

W sprawie organizacyi nowych sckcyi 
prezes komitetu zakomunikował zebranym, iż 
zgodnie z poleceniem zarządu, odwiedził on 
w towarzystwie członka komitetu M Fudyme 
Lewkowiczem metropolitę kijowskiego Flawiana, 
prosząc o wzięcie pod swą opitkę powstającej 
przy komitecie sckcyi ubicrów i naczyń cerkie- 
wnych oraz malarstwa cerkiewnego. Maetropo 
lita udzielił swego błogosławieństwa całemu 
przedsięwzięciu i zgedził s'ę na prośbę, wyra 
żoną przez deputacyę, obiecując swą opiekę 
i poparcie sekcy: cerkiewnej. 

Zarząd postanowił zaprosić na członków 
sckcyi episkopa kaniowskiego Ianocentego, pro 
tojereja katedralnego soboru św. Zofi M Za 
towierctownikowa Oraz panie ks. Natalię Jasz 
wil, Julię Hudym:Lev kowicz, W. Chanienko, 
S. Filipson, ks. Maryę Szczerbatową oraz cso- 
by, jakie będą wskazane przez metropolitę Fia 
wiana. 

Z powedu odmowy d'ra Garnicz-Garnic- 
kiego i prof Szaposzaikowa, zarząd postanowił 
presić o zajęcie się organizacyą sekcyi sporto- 
wej i rczwoju fizycznego — d ra J. Garbińskie- 
go, sekcyi zaś produktów chemicznych — prof 
Reformackiego. 


Z Finlandyi. 


Jak donosi „Nowoje Wremia*, petycya 
najpoddańsza mieszkańców parafi Niikirke i 
Kóveneppe, proszących o niewyodrębnianie tych 
dwóch parahi z Finlandyi, ma być wkrótce 
przedłożona Monarsze. 

A tymczasem, jak donosi „Riecz”, prezes 
komisyj, która opracowuje odnoścy projekt 
prawa, senator Kryżanowskij zwrócił się do 
gubernatora wyborskiego z żądaniem dostar- 
czenia mu w jaknajkrótszym czasie wiadomości 
statystycznych o załudnieniu dwóch pomienio- 
nych parafii, sytuacyi ekonomicznej mieszkań- 
ców it. d 


Magistrat wyborski, jak wiadomo, odmó- 
wił rosyaninowi Sopietowowi pozwolenia na 
otwarcie handlu w Wyborgu, co było powodem 
ostatniego zatargu i aresztowania Lagerkran- 
tza. Otóż obecnie wyborski gubernator von 
Pfaller wydał takie pozwolenie Sopietowowi 
własną władzą, 

Skutkiem tego magistrat wyborski posta- 
nowił zwrócić się do wyborskiego hofgerichtu 
ze skargą na gubernatora, który, wydając po- 
zwolenie, przekroczył przepisy magistratu i pra 
wa krajowe. 

Prócz tego hofgericht postanowił wszsząć 
dochodzenie karne przeciwko von Pfallerowi, a 
także przeciwko urzędnikowi zarządu guber- 
nialnego Aleksandrowowi i policmajstrowi Pe" 
konenowi ;a bezprawne aresztowanie Lager- 
krantza Niezależnie zaś od dochodzenia hof 
gericht złożył za pośrednictwem departamentu 
sądowego senatu finlar.dzkiego skargę na po 
stępowanie gubernatora na imię Monarchy. 

Że swej strony von Pfaller zwrócił się 
do general gubernatora Zejna ze skargą na 
hufgericht wyborski, żądając pociągnięcia go 
do odpowiedzialności „za przeciwdziałanie pra 
wu o równouprawnieniu rosyan w Finlandyi". 
Na razie generał-gubernator mie przedsiębrał 
jeszcze żadnych kroków w tym względzie. 


Dla zajęcia się organizacyą sekcyi rze- 
mieślniczej postanowiono zaprosić p. T. Mto- 
szewskiego, sekcyi produkcyi fabrycznej — 
inż. A Ruzskiego, elektrotechnicznej — inż. 
K. Kaniewca, budowy maszyn —- inż. G. Czer- 
nojarowa. Wobec niezorganizowania się dc- 
tychczas sekcyi przemysłu domowego, postano- 
wiono zwrócić się z tem do p-ni W. Cba- 
nienko. 

W końcu posiedzenia zakcmunikowano 
zebranym propozycyę kijowskiego Towarzystwa 
lotniczego, co do urządzenia na wystawie spe 
cyalnego oddziału lotnictwa. Zarząd postano 
wil zgodzć się na urządzenie oddziału lo- 
tnictwa, dla pokrycia zaś wydstków na jego 
urzadzenie wyznaczyć opłatę za miejsca w wy- 
sokości 6c0 rb. od aeroplanu oraz ustanowić 
specyalną 15 kopiejkową opłatę za wejście de 
oddziału awiacyi. 

Po rozpatrzeniu niektórych jeszcze kwestyj 
natury czysto gospodarczej, posiedzenie zostało 
zamknięte. 


Bez maski 


Niezaprzeczenie język ludzki należy do 
przyrządów najszkodliwszych i najniebezpiecz- 
niejszych, chociaż wiązana mowa wywyższa nas 
jakoby ponad, zbyt gorliwie szkalowany, ród 
małp i osłów oraz innych przezornych, ostro- 
żnych, rozumnie skrytych i w miarę porykują- 
cych, a pozbawionych lubej możności oplotkor 
wywania samych siebie stworzeń. 

Mam na widoku języki naturalnie polskie, 
bo do niedźwiedzich przysług, jakie język in- 


Oprócz  Sopietowa, starania podobne 
wszczęli rosyjscy poddani w magistratach ta- 
merforskim i helsingforskim. 

Wśród finlandczyków panuje przekonanie, 
że ci, którzy zgłaszają się do magistratów z 
zamiarem otwierania sklepów, wcale o handlu 
nie myślą. Chodzi tylko o wywołanie zatargów. 

Tak było za czasów Bobrikowa, kiedy w 
Finlandyi niewiadomo skąd zjawiło sie całe 
mnóstwo wędrownych handlarzy, z powodu 
których wynikały ciągłe zatargi pomiędzy ge- 
nerał-gubernatorem a władzami miejscowemi 
Po paru latach handlarze ci gdzieś znikli i za 
targi odrazu ustały. 


Ministerstwo sprawiedliwości opracowało 
dwa nowe projekty praw, dotyczących Fin- 
landyi. 


Pierwszy projekt dotyczy podporządkowa-|nym narodom przysparza mieszać się nie wi- 
nia prawom rosyjskim spraw o przestępstwach |dzę dobrej racyi. 
stanu i przestępstwach politycznych, popełnio- Więc mówię 0—naszych... 
nych w granicach Wielkiego Księstwa Finlandz- O językach, które sympatyczny sznurek 


łączy z „chętnem sercem", z „gołębią* ufnością 
i z przenikającą do głębi rzeczy i sprawy prze 
ważnie nieistniejące, spostrzegawczością... O ję: 
zykach, kierowanych takim zmysłem praktycz 
nym, który polega na otwieraniu kart, na u 
łatwianiu konkurentom zapoznanie się z bilan- 
sem i planem gospodarczym oraz z wszystkie» 
mi dziurami podszewki naszego płaszcza .. O ję 
zykach, które pouczają konkurentów: „w ta- 
kich to a takich wypadkach możemy być albo 
już jesteśmy dla szanownych panów niebez- 
pieczni!..* 

Takie języki są jak dzwon, kierowany 
dłonią nieopatrznych dzieci, nałogowych gadu- 
tów, lub złośliwych opętańców.. A ponieważ 
w orkiestrze polskich dzwonów te właśnie a nie 
inne prym trzymają, nie dziw przeto, że u nas 
najlepiej się dzieje—-konkurentom... 

Bo tak już tacito consensu przywykli» 


kiego. Drugi zawiera przepisy specyalnej pro- 
cedury sądowej i śledczej dla mieszkańców ce 
sarstwa, którzy popełnili przestępstwo w Fin- 
landyi. 


Wystawa kijowska, 


Onegdaj pod przewodnictwem br. A. Ty- 
szkiewicza odbyło się posiedzenie zarządu wy- 
stawy kijowskiej, którego Iwią część poświęco- 
no sprawie budowy pawilonu ziemskiego. 

W swoim czasie ziemskiej sekcyi wysta- 
wowej przedstawiono szkic tego pawilonu w sty- 
lu klasycznym, opracowany przez architekta 
wystawy p. F. Wyszyńskiego. Po rozpatrzeniu 
tego projektu sekcya uznała, iż jest on zbyt 


małych rozmiarów i postanowiła go przerobić, = p FW Rei aN SEA EW 1 
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Prezes zarządu ziemskiego p. Sukowkin wiuno za osła 


przedstawił zarządowi wystawy dwa nowe pro- 
jekty, dodając, iż większość członków sekcyi 
ziemskiej nalega, aby pawilon ziemski był utrzy 
many w stylu rosyjskim, jako najwięcej odpo: 
wiadającym treści wewnętrznej samego oddziału. 

Powyższe oświadczenie sekcyi ziemskiej 
stało się powodem nader gorących debatów 
w których ze sirony komitetu położono nacisk 
przedewszystiiem na to, iż ziemstwo powinno 
zastosować się do danego komitetowi zobowią- 
zania pod względem stylu, po drugie zaś, iż 
pawilon, zamykając sobą perspektywę ogólną, 
bezwarunkowo powinien być utrzymany w tym 
samym stylu co i centralna część wystawy, 
a nareszcie, iż przyjęty na wystawie styl em- 
pire mikołajowski, w którym utrzymana jest 
większość gmachów administracyjnych nawet 
w Petersburgu, tak dalece może być uważany 
za styl rosyjski, iż najzupełniej nie może sta- 
nowić kontrastu z ideą rosyjskiego ziemstwa. 
Nie chcąc jednakże brać na siebie odpowie- 
dzialności za możliwy biąd artystyczny prezes 
komitetu zaproponował powierzyć decyzyę tej 
kwestyi Cesarskiej Akademii sztuk pięknych, 
lub Petersburskiemu Towarzystwu architektów. 

Przedstawiciele  ziewstwa  zaoponowali 
przeciwko temu wnioskowi, ponieważ roboty 
około budowy pawilonu bezwarunkowo należy 
rozpocząć w najbliższej przyszłości. 

Ostatecznie, po 3 godzinnej dyskusyj, za- 
rząd i przedstawiciele ziemstwa pestanowili pro- 
sić sekcyę ziemską, aby zrzekła się projektu 
budowy pawilonu w stylu rosyjskim, ponieważ 
naruszy to ogólną harmonię wystawy. 

Ponieważ zaś drugi z projektów qrzed 
stawionych przez sekcyę zawiera pewne uchy. 
bienia stylowe z domieszką motywów renaissan- 
ce'u, zarząd postanowił polecć autorom pro- 
jektów, ziemstwa i komitetu, pogodzić je i po- 
prawić, poczem przedstawić do zatwierdzenia 
sekcyi i komitetu. 

Następnie zarząd zatwierdził projekt base- 
nu pośrodku placu wystawowego oraz fontan- 
ny świetlnej w 10 kolorach 

Przechodząc do kwestyi dotyczących re- 
klamy, zdecydowano ostatecznie wydawać 
„Wiestnik Wystawy’ w okreaie poprzedzającym 
jej otwarcie, odkładając na przyszłość decyzyę 
co do przedłużenia wydawnictwa podczas trwa- 
nia wystawy. Na redaktora odpowiedzialnego 
zaproszono p. A. Rzepeckiego, który niezwłocz- 
nie ma się zająć organizacyą wydawnictwa. 

Dalej postanowiono umieścić oęłoszenia 
o wystawie w wagonach sypialnych Towarzy- 
stwa Międzynarodowego oraz dołączyć prospe- 


Czarny Jegomość. 


Wybory. 


Terminy wyko ów. 


Wybory pełnomocników gmin na zgro- 
madzeniach gminnych odbędą się: na Ukrainie 
i Podolu — d 20 września, ua Wołyniu — 
dn. 18 września. 

Wybory wyborców z kwy! włościań 
skiej na zjazdach powiatowych pełaomocników 
gmin odbędą się: na Ukrainie i Podolu — da 
" ih izliarnika, na Wolyaiu—dn. 5 paź izier- 
nika. 

Wybory pełnomocników  robstniczych 
w fabrykach i warsztatach kolejowych odb;da 
się: ma Ukrainie i Podolu—dn. 20 września, 
na Wcłyniu— da. 19 września. 

wybory wyborców z kutył robotniczej 
na zjazdach gubernialnyh pełaomocników fa 
bryk i warsztatów kolejowych odbędą się: na 
Ukrainie—dn. 4 paździarnika, na Wołęniu— 
m 5 października, na Podolu—dn. | pzź izter- 
nika. 

Wybory pełoomocników niepełnocenzu- 
sowych prawyborców wiejskich odbędą się: 

Na Ukrainie we wszystkich powiatach — 
dn. 18 września. 

Na Wołyniu w pow. zasławskim dla 
wszystkich prawyborców tej kuryi — da. 17 
wrześnie; we wszystkich powiatach z wyjąt- 
kiem pow. zasławskiego wyłącznie dla polaków, 
prawyborców tej kuryi—dn. 19 wrzsśnia; dla 
oddziału drobnej własności  miepolskiej we 
wszystkich powiatach prócz zasławskiego, krze- 
mienieckiego i starokonstantynowskiego—dnia 
15 września; dla oddziału średniej własności 
niepolskiej w pow.: owruckim, dubieńskim i 
rówieńskim—dn. }7 września; włodzimierskim, 
kowelskim i ostrogskim—dn. 18 września, oraz 
zwishelskiim, żytomierskim i łuckim — daia 20 
września, dla prawyborców tej kuryi—niepo- 
laków (bez podziału na oddziały) w pow. krze- 
mienieckim — do. 18 września oraż w pow. 
starokonstantynowskindn. 20 września. 

Na Podolu: dla oddziału drobnej włas- 
ności wiejskiej we wszystkich powiatach prócz 
jarapolskiego, olgopolskiego i latyczowskiego — 
dnia 18 września; dla oddziału Średniej włas- 
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Ozólem ua wszystkie wydziały politechni: 
ki kijowskiej zostało przyjętych 198 wolnych 
słuchaczów, z tych 38 polaków; według wy- 
działów dzielą się oni w sposób następvjący: 


ności ziemskiej we wszystkich powiatach 2 wy- 
jatkiem wyżej wymienionych—dn. 19 września; 
dla wszystkich prawyborców tej kuryi (bez po 
działu na oddziały według wysokości cenzusu) 


w powiatach jampolskim, olgopolskim i laty-|na wydział mechaniczny przyjęto 56, z tych 
czowskim—- dna. 20 września. polaków 11; na wydział chemiczny—27, pola- 
Wybory wyborców z kuryi wiejskiej|ków— ro; na wydział inżynieryjny—27, pola 


ków--3 i na wydział agroaomiczny—88, pola- 
ków— 14. 

Jak zwykle, tak i w roku bieżącym wy- 
dział agronomiczny najwięcej jest uczęszczany 


ua zgromadzeniach powiatowych prawyborców 
wiejskich pełnocenzusowych i pełnomocników 
prawyborców „niepełaocenzusowych odbędą się: 

Na Ukrainie we wszystkich powiatach 
bez podziału według narodowości — dnia 27 
września. 

Na Wołyniu, bez podziału na kurye naro 
dowościowe w powiecie zasławskim —dnia 27 
września; dla prawyborców polaków i niepo 
laków z osobna w powiatach owiuckiw, rówień- 
skim i dubieńskim — da. 27 września; w po- 
wiatach włodzimierskim, koweiskim, łuckim 
i starokonstantynowskin—dńi. 2 października, 
oraz w pow. zwiahelskim, żytomierskim, krze- 
mienieckim i ostrogskiim— dn. 4 października. 

Na Podolu: bez podziału na kurye naro 
dowościowe w pow.: bałckim, bracławskim, haj- 
syńskim, lityńskim i uszyckim—dn. 28 września, 
ora: w pow.: winnickim, latyczowskim, mot y- 
lowskim, olgopolskim i jampolskima—dn. 3 peż- 
dzlejnika; z kuryi prawyborców polaków w 
pow. płoskirowskim—dn, 29 wiześnia, w pow. 
kamienieckim — dn. 4 pażdziernika, z kuryi 
prawyborców niepolaków w pow. płoskirow- 
skim—dn. 28 września, w pow. kamien'eckim— 
dn. 3 psźdzternika. 

wybory wyborców z lej i Ile] kuryi 
miejskłej wcywszystkich powiatach, niezależnie 
od tego, czy podział na kuryę rosyjską i nie 
rosyjską został dokonany lub nie, odbędą się: 
aa Ukrainie— dnia 29 wrześni»; na Wołyniu— 
do. 50 września; na Podolu—dn. 29 września. 


Miejsca zjazdów wyborczych na Podolu. 


Wszystkie zjazdy powiatowe wyborcze, 
jako to: zjazdy pełnomocników gmin, prawy- 
borctw wiejskich niepełaocenzusowych, prawy 
borców wiejskich pełnocenzusowych, zarówno 
mieszanych pod względem narodowościowym, 
jak też oddzielaych kuryi polskich i  niepol- 
skich prawyborców, oraz zjazdy prawyborców 
miejskich obydwu kuryi odbędą się w miastach 
powiatowych z następującymi jednak wyjątka- 
mi, dotyczącymi kuryi niepełnocenzusowych 
prawyborców wiejskich w 4 ch powiatach. 

W pow. winnickim ziazd oddziału drobnej 
własności wiejskiej (niżej "4o cenzusu) odbędzie 
się w Lułińcach, średniej własności (od "l 
do r cenzusu) w Winnicy. 

W pow. latyczowskim zjazd niepełnocen 
zusowych prawyborców wiejskich odbędzie się 
w Derażni. 

W pow. olgopolskim zjazd prawyborców 
wiejskich niepełnocenzusowych zostanie podzie- 
lony pod względem terytoryalnym na 2 części: 
w Olgopolu odbędzie się zjazd prawyborców, 
zamieszkałych w obrębie gmin;  Berszadzkiej 
Damowskiej, Ujściańskiej, Czeczelnickiej, Piat 
kowskiej, O>odowieckiej i Wojtowskiej oraz 
w miasteczku Pieszczance—prawyborców, zamie- 
szkałych w obrebie gmin  Kamionkowstiej 
Miastkowieckiej, Pieszczańskiej, Raszkowskiej, 
Czebotarskiej, Z»bokrzyckiej i Łuckiej. 

W pow. uszyckim obydwa zjazdy niepei- 
aocenzusowych prawybarców wiejskich zarów- 
ao średniej jak drobnej własności podzielone 
będą terytoryalnie ma 3 zjazdy: 1) W Nowej 
Uszycy odbędą się zjazdy prawyborców za 
mieszkałych w obrębie gmin: Maluskiej, Ka 
puściańskiej, Murowano-Kuryłowieckiej, Osła 
mowskiej, Pilipkowieckiej, Kosikowieckiej, Za 
miechowskiej, Minkowieckiej i Strugskiej; 2) w 
Starej Uszycy—prawyb>rców zamieszkałych w 
obrębie gmin: Hruszeckiej, Kitajgrodzkiej i Ły- 
sieckiej oraz 3) w Dunajowcach—prawyborcy 
zamieszkali w obrębie gmin  Dunajowieckiej 
Mukarowskiej, Rachniańskiej i Sołobkowieckiej 
|. GE _ > OE "ou. M EJ, | GT 6) 
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Kałcndazryk 

miś 13 (26) Eugenii G. 

[stre 14 (a7) Podwyższenie Krzyża Św. 
Wschód ionga o godz. 5 m 52 
Zachód tiońdz © gaér 5 m 50. 
Długość dnia godz, 11 m. 58, 


ku bieżącym konkurs był najwyższy), lecz i 
przez wolnych słuchaczów. 

— Posiedzenie zarządu „Bratniej pomo- 
cy“. Zarząd „Bratniej pomocy" zawiadamia, 
siedemnastego września, o godzinie jedenastej 
rano, 

— Budowa domu ziemskiego. Wczoraj 
pod przewodnictwem prezesa gubernialnego za- 
rządu ziemskiego p. Sukowkina odbyło się po» 
siedzenie komisyi budowy własnego gmachu 
dla biur ziemstwa gubernialnego Prezes ko: 
misyi zawiadomił zebranych, iż w sprawie opra 
cowania projektu gmachu zwracał się on do 
inżyniera Swinina, który budował gmach mu 
zeum Aleksandra III w Moskwie, lecz otrzymai 
odpowiedź odmowną. Wobec tego, komisya 
postanowiła zwrócić się z tą samą propozycya 
do inżynierów: Szczuki, Aleszyna, Bielajewa, 
Turowskiego i Kobielewa, w razie zaś odmo- 
wy którego z nich — do inż. Horodeckiego, 
Bradtmana i Ośmaka. 


utrzymany, komisya wypowiedziała się ogólni- 


nie charakteryzujące kraj miejscowy". 
tom architektom pozostawiono zupełną swo: 
bodę, 


mianowicie 220 sążni kwadr. komisya postano- 
nieje projekt, iż w tem miejicu stanie w przy- 
go zarządu ziemskiego. 


naświetlania elektrycznego | 
t'amw: jów elektrycznych. Wczoraj 
się nadzwyczajne posiedzenie 


kontraktu z T-wem 
i T-wem oświetlenia elektryczicgo. 
dzeniu obecaych było 62 radnych. 

Po długiej 
uchwaliła w drodze 
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balotowania za 


łymi oklaskami. 

Z powodu 
sprawozdanie z wczorajszego posiedzenia poda- 
my w numerze jutrzejszym. 

— Nisporządki. Na skutek raportu po- 
licmajstra o nader antysanitarnym stanie zjaz- 
łu Aleksandrowskiego, targów Żytniego i Ale- 
ksandrowskiego oraz wybrzeża Dniepru, gu 


ków w celu uporządkowania tych dzielnic. 

— Skarga przedsiębiorcy. Przeds'ębio:- 
ca miejskich robót brukowych R. Szklar zwró- 
sił się do prezydenta miasta ze skargą, 


iż nie płaci 
wym za przyjęte już przez komisyę roboty. 
Jrzedsiębiorca przedstawił przy tem niezapła- 
cony rachunek z pierwszych dni sierpnia na 
22 tys rb., dodając, iż w razie 
zapłaty do dn. 15 b. m., 
kich robót brukowych. 


— Zatarg. Jak już 


dzy miastem a zarządem inżynieryi wojskowej 


dników przed gmachem sztabu 
innymi domami. należącymi do 


chów. 

Obecnie naczelnik inżynieryi wojskowej 
okręgu kijowskiego zwrócił się do prezydenta 
miasta z żądaniem, aby zarząd miejski zwrócił 
wszystkie koszty, jakich będzie wymagało prze 
rohienie chodników i gmachów. 


Kalumdarczyk Niateryczeg. 
26 września m st. 


Roku 1845 Obywatelstwo galicyjskie skła- 
da cesarzowi Ferdynandowi I adres, w którym 
prosi, aby pozwolono im obdarzać włościan zu 
pełną swobodą osobistą i majątkową. 


dziernika odbędzie się w gubernialaym zarzą- 
dzie ziemskim zjazd prezesów powiatowych za- 
rządów ziemskich, w ceiu rozpatrzenia niektó 
rych. spraw, dotyczących budżetu, przeszacowa- 
nia nieruchomości oraz wyboru osób, którym 
zostaną przyznane, ufundowane przez ziemstwo 
gubernialne stypendya imienia P. A. Stołypi 
na. Poza tem gubernialny zarząd ziemski 
zwrócił się do powiatowych z prośbą o zako- 
munikowanie spraw, jakie mcgłyby być rozpa- 
trzone na zjeździe prezesów. 

— 0 zwrot pożyczki. W początkach 
działalaości kijowskiego zarządu do spraw go 
spodarki ziemskiej, rozporządzał on znacznym 
zapasowym kapitałem ubezpieczenłowym, który 
wynosił z górą 4 i pół mil. rubli. W r. 1906 
na żądanie ministerstwa spraw wewnętrznych 
600 tys. rb. z tego kapitału w biletach 4 proc. 
renty państwowej odesłano do petersburskiej 
kasy głównej, poczem suma ta zcstała wydana 
w postaci pożyczki Saratowskiemu  ziemstwu 
gubernialnemu, z obowiązkiem spłacania jej 
wraz z procentami po 43 tys. rub. rocznie. 

Przy końcu tegoż roku w ten sam spo- 
sób przesłane zostały z tegoż kapitału do ban- 
ku państwa w Petersburgu 2 mil. rb, które 
zaliczono do kapitału gwarantującego otwarty 
przez ministerstwo spraw wewnętrznych Spe» 
cyalhy rachuaek bieżący dla wydawania ziem- 
stwom pożyczek na operacye ubezpieczeniowe. 

W następnych latach ziemstwo wyczer- 
pało wszystkie swoje środki i do r. 1908 cała 
pozostała część kapitału w rencie państwowej 
została zastawiona w banku państwa. Na sku- 
tek prośby o zwrot pożyczonych 2,600,000 rb., 
tegoż roku 2 mil. rb., które służyły jako gwa- 
rancya specyalnego rachunku bieżącego dla 
wydawania ziemstwom pożyczek, zostaiy zwró- 
cone.. 

Obecnie, z powodu konieczneś:i zadóśću- 
czynienia wielu potrzebom ziemstwa i stiaan- 
sowania rozlicznych projektów, wymagających 


— Sprostowanie. Wskutek fatalnej po 
myłki zecerskiej we wczorajszym odcinku na 
szego pisma zostało biędnie podane imie 
autora noweli p. t. „Imieniny*, którym jest 
znany i ceniony pisarz p. Maciej Wierzbiński, 
a nie „Włodzimierz". 

— Pogłoski o ustąpieniu W. Szmita. Od 
dłuższego już czasu kursują uporczywe pogłoski 
o przeniesieniu naczelnika kolei Pol.-Zachodniel 
Szmita na takie same stanowisko na kolei Mi- 
kołajowskiej. Domniemanym następcą Szmita 
będzie naczelnik zarządu kolejowego w Peters- 
burgu, Kozyriew. 

— Usią lenie Kluczarewa. Dyrektor ki 
jowskich kursów rolniczych A. Kluczarew opu- 
szcza zajmowane stanowisko i przenosi się do 
Petersburga, gdzie obejmie stanowisko dyrekto 
ra petersburskich kursów rolniczych. Wybór 
nowego dyrektora odbędzie się wkrótce. 

— Z politechniki. Dyrektor politechniki 
zawiadamia przyjętych w poczet wolnych słu 
chaczy politechniki kijowskiej, iż: 1) należy 
n'ezwłocznie złożyć wymagane dokumenty i o 
płacić wpisowe; 2) wolni słuchacze w roku 
biełącym otrzymają pozwolenie tylko na słu- 
chamie wykładów, uczęszczanie na zajęcia prak 
tyczne i do laboratoryów będzie dozwolone w 
takim razie, o ile okaże się wolne miejsce w 
ląboratoryum, lub kreślarni, przytem na skutek 
specyaluego pozwolenia dziekana odnośnego 
wydziału; 3) ostatni termin opłacenia wpi- 
sowego i złożenie wymaganych dokumentów 
upływa dia wolnych słuchaczy z dniem d w u- 
dziestego drugiego b. m. o godzinie 4 ej 
po południu; 4) ma wykłady będą dopuszczone 
tylko osoby, które opłacły wpisowe i złożyły 
wymagane dokumezty; 5) spis wolnych słucha 
czów wyznania mojżeszowego zostanie ogłoszo- 


ny osobno. znacznych nakładów (jak naprz. szkoła budo- 
Jednocześnie z przepisami powyższymi|wnictwa ognictrwałego, budowa cementowni 
został ogłoszony spis wolnych słuchaczów-| ziemskiej, zaopatrzenie ludności w materyały o- 


gniotrwałe i t. p.), kijowski zarząd ziemski 


chrześcijan, przyjętych w roku bieżącym do p - 
zwrócił się do ministerstwa spraw wewnętrze 


litechniki kijowskiej. 


nietylko przez studentów (aa agronomię w rc- 


iż drugie posiedzenie zarządu odbędzie się dnia 


W sprawic stylu, w jakim gmach ma być 


kowo, iż „gmach ma być ściśle utrzymany w 
stylu bez żadnych domieszek modernizmu przy- 
czem jednsk dopuszczalne są szczegóły specyal- 
Poza 


Część placu (Pogotowia i prof. Rejna), 
wiła pozostawić niezabudowaną, ponieważ ist- 
szłości gmach dla biur kijowskiego powiatowe- 


— Wykup przez miasto Towarzystwa 
Towarzystwa 
odbyło 
rady miejskiej 
zwołane z powodu blizkiego upłynięcia terminu 
tramwajów elektrycznych 
Na posie- 


dyskusyi rada jednogłośnie 
pomocą 
gałek wykupienie w dniu r stycznia 1915 roku 
Towarzystwo tramwajów elektrycznych. Foczem 
większością głosów 54 przeciwko 8 uchwalono 
wykupić Towarzystwo oświetlenia ełektryczne- 
go. Radni przyjęli wyaik uchwały długotrwa* 


biartu miejsca obszerniejsze 


bernator zwrócił się do prezydenta miasta z 
propozycyą niezwłocznego przedsięwzięcia środ- 


iż za- 
rząd miejski nie wykonywa niektórych punk- 
tów zawartego z nim kontraktu, zwłaszcza zaś, 
w przepisaoym terminie 7 dnio- 


nieotrzymania 
zaprzestanie wszel- 


wspominaliśmy, z 
powodu obniżenia podczas dokonywania robót 
niwelacyjnych profilu ulicy Bankowej, pomię- 


wynikł zatarg, ponieważ z chwilą obniżenia u- 
licy, okazała się konieczność przerobienia cho: 
okręgowego i 
zarządu woj- 
gkowego, jak również przeróbki samych gma- 


— Zjazd prezesów 2lamstw. Da. 4 paź 


3 


nych z prośbą o zwrot 480,5:5 rb. 20 kop., 
staaowiących obecnie po spłaceniu części po- 
życzonego kapitału, dług ziemstwa saratow- 
skiego. 

— Walka z epidemiami. Gubernator ki- 
jowski zatwierdził uchwałę rady miejskiej o u- 
dzieleniu zarządowi miejsziemu kredytu w wy- 
sokości 5,ooo rb. na walkę z chorobami zaka- 
temi. 

— Gmach dla kolei M.-K--W. Prezes za- 
rządu kolei Moskiewsko: Kijowsko Woroneskiej 
zawiadomił gubernatora, iż zarząd kolei zgadza 
się na nabycie placu przy zbiegu ulic Gogo» 
lowskiej i Pawłowskiej, który rada miejska po- 


stanowiła odstąpić pod budowę gmachu dla 
biur zarządu kolei M -K.-W. 
Wobec zgody zarządu kolei gubernator 


zatwierdził uchwałę rady miejskiej o odstąpie- 
nie kolei Moskiewsko - Kijowsko-Woroneskiej 
placu w powyżej wskazanym miejscu. 


WYKOLEJENIE SIĘ LOKOMOTYWY. 
Onegdaj w pobliżu st. Mytki kolei Poł,-Zacnodnich 
wykoleiła się idąca z Kopajgrodu lokomotywa, 
Przyczyną wykolejenia było rozsunięcie szyn, umo- 
cowsnych na zgniłych podkładach. Wobeć tego, iż 
parowóz zagrodził tor kolejowy komunikacya kole- 
jowa przez jakiś czas odbywała Się z przesiadsniem. 
Na miejsce wypadku wysłano techuików kolejo- 
wych i robotników ceiem uporządkowania toru. 


— SPRYTNY AFERZYSTA. W Kijowie u. 
kazał się niedawno pseudo obywatel, który za po 
mocą ogłoszeń w gazetach zaczął werbować do 
siebie pracowników z kaucyami. Aferzysta pod 
uazwiskiem Eugeniusza Wescłowskiego zsmmieszkał 
w pokojach umeblowanych przy M. Błsgowieszczeń - 
skiej Nr. 137. Na Skutek ogłoszenia w „Jużnoj Kop * 
zjawiła Się u niego niejaka A Szmudowska, której 
aferzysta zaproponował u siebie w majątku miejsce 
gospodyni z peosyą 30 rb. miesięcznie. Sz. zgo- 
dziła się na warunki; złożyła W. jako kaucyę trzy 
listy zastawne banku szlacheckiego, a nawet przy- 
wiozła do niego wszystkie swoje rzeczy, kióre We- 
sołowski w jej obecności wyekspedyował do ma- 
jatku. 

Wesołowski i Szmudowska mieli w d. rr-ym 
b. m. rano wyjechać ua wieś. W terminie ozua- 
czonym, gdy Sz. była już gotowa do drogi, Weso- 
łowski wyszedł z numeru : więcej nie wrócił. 

O oszustwie Sz. zawiadomiła policyę, która 
wszczęła poszukiwania, ale afeczysty nie wykryła. 
Straty, jakie poniosła Szmudowska, wynoszą 522 
ruble, 

— ARESZTOWANI ZŁODZIEJE. Onegdaj 
do m'eszkania kupca Sochanowii (D. Wał Nr. 9) 
wszedł przez niezamknięte drzwi jakiś człowiek. 
Neznajomego aresztowano i odprowadzono do cyr- 
kułu, gdzie okazało się. iż jest to niejaki A. Soszni- 
kow i że kilka razy był on już karany za kra- 
dzieże 

W domu Nr. 33 przy ul. Spaskiej w biurze 
sędziego pokoju 2 cyrkułu aresztowano na kradzie- 
ży niejakiego K Kodłubowskiego. 

W domu Nr. 52 przy ul Wozdwiżenskiej w 
mieszkaniu Okczarenki złapano na gorącym uczyn- 
ku G. Sajenkę i M, Mortnizowa. 

— ARESZTOWANIE  „BEZPRAWNYCH*. 
Wczoraj przy ul. Wwiedeńskiej Nr. 26 policya a- 
resztowała 6 żydów, nie mających prawa zamiesz- 
kiwania w Kijowie. 

— PRZEZ OMYŁKĘ. Onegdaj niejaki Czir- 
nikow (Diegtiarna Nr. 24) zamiast wódki napił się 
amoniaku, Pogotowie, po udzieleniu pomocy le- 
karskiej, odwiozło go do Szpitala. 

— NIEOSTROŻNY WYSTRZĄŁ, W domu 
Nr. 53 przy ul. Włodzimierskiej niejaki I. Tołpn 
przez nieostrożność wystrzelił z floweru, przyczem 
przestrzelił sobie lewą dłoń. Pogotowie udzieliło 
mu pomocy lekarskiej. 

— POZAR. Onegdaj w domu Nr. 117 przy 
W. Wasyłkowskiej wszczął się pożar w mieszka- 
niu A. Sołohuba. Ogień prędko stłumiouo. 

-- KRADZIEŻE. Onegdaj w nocy w domu 
Nr. 27 przy ul. W. Dorohożyckiej okradziono na 
167 rb. mieszkanie studznta Preisa. 

Przy ul. Borysogiebskiej Nr. 15 okradziono 
przez otwarty lufcik mieszkanie Nowikowa. 

Oaegdaj przy ul. Wielkiej Nr. 24 okradziono 
na 150 rb. sklep zegarmistrza W Gomorkowa, 

W domu Nr. 47 przy ul. Aleksandrowskiej 
okradziono mieszkanie G.rki. Złodzieja Machinicza 
aresztowano. 


Giuietyn Kijowskiej stacy! Netaorciegicznej. 


Daia 12 25- września 1912 f.: 

$-7 g g3 

utama pe pol. wiegt, 

T:mp. pew. wośł. Cel 8,0 92 88 
Saiwactr przy O w mie. 7413 7457 _ 7453 
Jep. wiigetnośći w prać 99 ga 93 
Zier. iszyb. wiat. (wm. m.)  PinW, PłnW;, PinZ; 
hmar. wedł. 10 śl. £ya 10 ro 10 
Ilość opadów w mm. 4,4 06 6,3 


od g- g-oj wiećz. 
éc g. gej wiośz 


Aajw. temp powiutiza w ślągu dtby . 9,6 
Najuiżtsza . D 3 š = . = 6 7,7 
Przeciętna tem. pow. w Glągn doby . . 8,7 
Wicłal. przeć. temp. pow. w ciągu doby . 10,5 


Ogólny ztaa pogody w Rosyi europejskiej 
trana na podstawie telegramu głównego Ob» 
terwatoryum fizycznego: 

Opady notowauo we wszystkich rejonach Ro- 
syi Europejskiej, za wyjątkiem pasa północnego. | 

Temperatura niższa od normaluej w większej 
części Rosyi Europejskiej. s 

Pogoda przewidywana na dz. 13 września: 
chłodno na wschodzie; chłodnawo w pozostałych 
rejonach. p F 

Opady możliwe w połowie zachodniej i na 
północnym wschodzie. Sucho w pozostałej Rosyi 


Z TEATRU | MUZYKI. 
Z opery. 


Wraz ze zmianą dyrekcyi opera kijow- 
ska odzyskała dawne sympatye publiczności, 
zapełniającej teatr niemal co wieczór. 

Powodzenie zawdzięcza zapewne doboro - 
wi nieznanej przeważnie dotąd Kijowowi mło- 
dej śpiewaczej drużyny, wśród której wyróżnić 
należy: panie Karpową— sopran dramatyczny 
o silnym, równym głosie, i Monską—doskona: 
le wyrobiony sopran koloraturowy; panów Z1- 
nowiewa (tenor bohaterski), Bobrowa, Gorcza- 
kowa (barytoni), Szweca i Nikolskiego (basi). 

Dużem też uznaniem cieszą się znane od- 
dawna siły wokalno-dramatyczne: pani Waro- 
miec-Montwid i panowie Oreszkiewicz i Cege- 
wicz. 

Dvbra orkiestra (pod kierunkiem pp. Pa- 
ganiego, Sztejnberga i Ocepa) i lepiej zespolo- 
ne w tym roku chóry (szczególnie kobiecy) 
tworzą z wymienionymi śpiewakami wcale nie- 
zły ensemble w operach, jak dotąd, przeważnie 
rosyjskich. 


PRZYJECHALI DO KIJOWA: 


Grand-Hótel: p. Walier Feneman; Aleksy 
Zagonow; Józef Bamberger; Jan Czaga; Szymon 
Aleksiejew; Włodzimierz Fedorkowicz; Mikołaj hr. 
Jezierski z Równego; Izydor hr. Cołonna-Czosnow- 
ski z Zytom, 

Hotel François: pp. Natalja Mołotkowa: Leon 
Możdzeński z Sosnowca; Marya Pawlekowa; Michał 
iwlew; Aleksander Nimander; Helena Filipowa; 
Gabryel Szyszłow; Piotr Kutoł; Zacharyasz Ko- 
uonienko. 

Hotel Ermitage: pp. L. Kłyczkow, lekarz; 
Aleksander Kempe; józe! Szanowicz; Aryusz Dan- 
cig, inżynier; Aatoni Rogoziński z Humania; Na- 
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Koncentracya wojsk. 
Konstantynopol (AF). W okręgu adrya- 
nopolskim wraz z projeztowanymi wielkimi 
manewrami rozpoczęła się koncentracya wojsk. 


Ujęcie oficera austryackiego. 


Białogród (AP). Serbski patrol pogranicz- 
ny ujął w Smederewie oficera austryackiego z 
6 żołnierzami w zupełnym rynsztunku bojowym. 
Ujętych odstawiono do Białogrodu. 


Na Bałkanach. 


Białogród (AP). Prasa niezadowolona jest 
munikatu rządowego, umieszczonego w 
| » Samouprawie*. Twierdzi ona, iż jedynie auto: 
nomia starej Serbii Sandżaku i części Macedo- 
nii, wchodzącej w sferę interesów serbskich z 
generał-guberaątorem serbskim na czele może 
zapobiedz wojnie.. 

Rząd jest na niebezpiecznej drodze, jeżeli 
woli stosować się do rad wielkich mocarstw 
wbrew życzeniu swojego narodu. 


dzieja Siniawska; Aleksy Ponkratow; Kazimierz |jeden cel, by za pemocą jednomyślnej akcyi 
tg wierchu. cukr; Edward Martin, obyw. | mocarstw i zachowania status quo na Balka- 
Hotel Htadyniuka: vp. Piotr Płuksicki, dyr. nach dać Porcie czas i, o ile to będzie potrzeb 
andrusz. cukr; Andrzej Falć, student; L Szatu-|ue, rady przyjacielskie celem wprowadzenia w 
now, podpułkownik; Włodzimierz Suczkow; |Igua-|życie zapowiedzianej przez nią samą polityki 
cy Makowski, rz. r. st, z Kamieńca; E, Chełmski, przywrócenia normalnego biegu rzeczy w jej 
kor; Szrgiusz Pigarew, kap., Fryderyk Falcer, fadiościaEh kic 
obywatel; Nina Preobrażeńskaja; Edward Nebel- ļPOSIadioSciach €uropeJSKICH. y 
berg; H. Mio, of; Z. Czerkaŝowa, A [anczycka. Ku wielkiemu naszemu zadowoleniu, 
ab if OE pp. uk SEL B. Belin; | wszystkie gabinety zupełnie świadewie wyrazi- 
a ilberer; łodzimierz Rozen. ły $ 2 i 
Pa!ast-Hótel: pp. Aleksander Pawłow, gen; ky adj Łęgi M gag R A j Teih 3 
lelena Pawłowa; Aleksander Pietrakow, generał; |39P€m przywrócony zosta! Kon pomiędzy 
Stanisław Akko, rotmistcz, z gubernii besarabskiej;| mocarstwami i stworzona gwarancya celem nie- 
art AA ke Siemeszko, b: OWCA dopuszczenia, o ile to jest możliwe, do zakoń- 
mitr Comakian; F. Ruwiński, prow. Marya Sień-|czenią kryzysu za pomocą gwałtu. Szczególniej 
kiewicz; E Berezyński: Aleksandra Sirotinina; Jó- - BA” 4 A SCT z ko 
zef Pikowski, hy Michał Tompakow; U. Aro- gabinet rosyjski, poważnie ożywiony jest prag- 
nawićz, kupiec; Aleksander Kreczetow, art, nieniem zabezpieczenia pokoju. Świadczyłoby 
Grand-Hótel Imperial: or. Jozef Weinberg, įto jednak o godnem ubolewania  oszukiwaniu 
samego siebie, gdybyśmy przypuszczali, że nie- 


kupiec; Wiara Weinberg; Grzegorz Zimerman, 
kupiec: Aleksandeng Siber; „aładeni, Aleksander | o, ieczeństwo sytuacyi obecnej na Bałkanach 
zostało tym sposobem zażegnane. 


Iwanow; Józef Rutberg, kupiec; Wolf Leszczynski, 
Zamieszanie w Turcyi Europejskiej nie 


kupiec; A. Rajew, kupiec; Józef Szargorodski, 
kup; M. Perszyn. obywatel; Zofia Herman; Ch. 
Kreisberg; Ch Herman; M. Woli, kup. pozostało bez wpływu na mocarstwa sąsiednie 
i dało kierownikom takowych trudne zadania) 
do rozwiązania. Wojna włosko-turecka. 


Hotel Rosya: pp. Aieksander Ter-Zacha- 
rjanc; Antonina jeszakowa; Włodzimierz Olszań- 
ski, inżynier, z Tuły; Helena kt o an 
Du1duł; Marya Łokot; Grzegarz Meechwarszwili; ENDTE ieć ai TE ; : TA 
Miyu bb Jaka” | DletaelLejkinajattyś a | A, : Chcieli yśmy e od: iż aapki o „Rzym (AP). Do agencyi Stefaniego dono 
Stolarow; Teodor Czugunow, nauczycieł; Dymitr j WOWy | poczucie ciężkiej odpowiedzialności|szą, iż w bitwie d. 7-go września pod „Zanzurą 
Sztange; Mikołaj Owczynnikow. nie pozwoli tym  kierownikom wkroczyć na|brały udział wszystkie wojska  nieprzyjacielskie 
i drogę, na jaką ich pchają żywioły nieodpowie-| w liczbie 15,000 żołnierzy. Straty nieprzyjacie- 
dzialne. Mamy wszakże nadzieję, że i Turcya|la wynoszą 2,000. 
nie zamknie oczu na trudność sytuacyi i znaj- Rzym (AP). Według informacyi „Popolo 
dzie sposób, mogący zapobiedz niebezpiecznym | Romano", wydatki wojenne od początku wojny 
powikłaniom. wynoszą 403 miliony lirów. 
Posiadane przez nas informacye potwier« 
P ye P Scląganie rezerwistów. 


dzają przypuszczenie, iż rząd obecny użyje 

wszelkich środków celem dania niezbednych Połtawa (AP). Serbowie 1 bułgarzy, pra- 

gwarancyi i sprawiedliwych warunków życiajcujący na plantacyach w gubernii, otrzymali 

wszystkim narodowościom, polecenie powrotu do Białogrodu i Sofii w ter- 
Legenda, jakoby Aehrentbal utożsamiał] minie 1ro-dniowym. 


postęp konstytucyjnego życia tureckiegó z po- A 
lityką komitetu „Jedność i postęp* nie jest Sprawy perskie. 
Tabrys (AP). O kilka wiorst od Urmii 


zgodna z rzeczywistością. 
kurdowie ograbili pocztę perską. 


Utrzymanie przyjaznych stosuaków z pań- 2 ? 3 
stwem otomańskiem jest tradycyjną polityką Urmia (AP). Kurdowie zniszczyli telegraf 


austro-węgierską. Nasze interesy związane są pomiędzy Chojem a Dalnym i ograbili dwie ka- 
nie z tą lub inną partyą, a z zachowaniem te-|"awany. n a 
rytoryalnej nietykalności Turcyi i z jej wzmoc- Urmia (AP). Oddział turecki, przybyły 
nieniem. Zadanie tureckich działaczy państwo-| przed trzema tygodniami do Diży Mergewer- 
wych polega, zdaniem naszem, na pogodzeniu skiej w celu ukarania perskich kurdów,7powra- 
słusznych  żądeń rozmaitych narodowości | CA do Turcyi. d 
Rumelii z interesami państwowości = turec- „ Tyflis (AP). Generał Fidarow telegrafu- 
kiej. Każde uczciwe dążenie do rozstrzygnięcia | J€, IŻ szachsewenowie ponieśli tak dotkliwą po- 
tego problematu spotka się z poparciem moral- | rażkę, iż nie myślą już o oporze. 
nem z naszej strony, y Oddział, któremu udało się przedostać do 
Przekonanie, iż podobny pogląd podziela- (uh zatrzymał się w Czełdagu i posłał 
ją nasi sprzymierzeńcy, utrwala nas w zamia- eputacyę do Sspechdara w celu wszczęcia ro- 


i z T kowań. 
rze stosowania tej polityki". Z. > b : 
Następnie eryk wspomniał o konfe- W celu wzięcia do niewoli tego oddziału 


KRONIKA POLSKA. 


— (Chrzty pruskie. Z częśći obwodu domi- 
nialn'go Mroczeń, w powiecie kępińskim, a nale- 
żącej do skarbu pruskiego, utworzonę osobny ob- 
wód dominialay pod nazwą „Maidforst“, sam zaś 
ohwód dominialny Mroczeń, zamieniono na samo- 
dzielna gminę wiejską i nadano jej nazwę „Moor- 
schiitz", 

Gmina wiejska Goślinowo w powiecie gnie- 
zieńskim została przechrzczona na „Goslan*, a ob- 
wód dominialny Rożanno, w pow. mogileńskim, na 
„Rośen*. 

O innym wypadku donosi „Gazeta Ostrow- 
ska”: Oto Przygodzice Pustkawie postanowiła wła- 
dza obdarzyć niemietką nazwą, Potrzeba do tego 
zgody gminy. W radzie gmianej zasiada 5 niem 
ców i 7 polaków, Niedawno przyjechał komisarz 
z gotowym projektem, Zdawało się, że projekt 
przepadnie wobeć znacznej większości polskiej 
{soltys także polak). Ale dwuch radnych polskich 
się nie stawiło, a reszta podpisała się na skrypcie 
i chrzest gotowy. Przygodziće Pustkowie przech- 
rzczono na „Rohrteich”, 

— Gabryel Szerszeniewicz. W Moskwie, jak 
już wiadomo z telegramów, zmarł po ciężkich cier- 
pieniach na raka w krtani rodak nasz Gabryel 
Szerszeniewicz, b. profesor uniwersytetu moskiew- 
skiego, kazańskiego i im. Szaniawskiego w Mos- 
kwie, uchodzący za najlepszegh znawcę rosyjskie- 
go prawa cywilnego, poseł z Kazania do pierwszej 
Dumy państwowej, wybitny i czynny członek ceg- 
tralnego komitetu partyi kadetów. 

Prof. Szerszeniewicz w ostatniej swej woli 
wyraził życzenie, żeby go pochowano obok mogiły 
Muromcewa, z którym wspólnie pracował i dzielił 


wspólnie dolę polityczną. p 3 A e d. 3o-g0 sierpnia wyruszył z Chiowy w gór 

Duchowieństwo prawosławne nie chciało po- rencyach z kierownikami 4 rządu niemieckiego, "Faj kà RE Me Szereg sli 
czątkowo się zgodzić na pogrzebanie katolika na [dzięki którym została stwierdzona zupełna zgod- szedł f li sie | asd y 
cmentarzu prawosławnych, lecz pa długich stara-|ność zasadniczych celów obu gabinetów. NON TE IE PO. „WSIĄ I 


składają broń. Dotychczasjoddano 1,000 kara- 
binów. 

Tabrys (AP). Rosyjski konsulat 'general- 
ny otrzymał prośbę zbiorową przedstawicieli 
ludności Tabrysu o powrót do Persyi Mohame- 
da-Ali-Szacha, Jednocześnie wysłano depesze 
do Najjaśniejszego Pana, do króla angielskiego, 
do ambasad rosyjskiej i angielskiej ¿w į Tehera- 
nie i do perskiej rady ministrów z prośbą o 
ponownem osadzeniu na tronie Mohameda-Ali- 
Szacha, który jedynie może położyć krestwoj- 


niach przyjaciele zmarłego otrzymali pozwolenie. Wymiana myśli z Bethmannem Hollwe- 


giem w Buchlowicach stwierdziła również iden- 
tyczność poglądów obu ministrów zwłaszcza w 
sprawie polityki zachowawczej, będącej nicią 
przewodnią obu sprzymierzeńców na Blizkim 
Wschodzie. 

Berchtold porusza następnie sprawę spot- 
kania z królem włoskim i San Giuliano, jakie 
odbędzie się w przyszłym miesiącu. 

Wizyta ta odpowiada zwyczajowi; wpro» 
wadzonemu przez poprzedników ministra. 


sy! map MYR, 2. 6:0 A 


Z giełdy cukrowej. 


Pomimo deszczów, szkodliwie wpływających 
na urodzaje buraków i przeszkadzających kopaniu, 
usposobienie z kryształem pozostaje spokojne wo- 
bec pewności, iż tegoroczna kampania nawet w 
najgorszym wypadku 'da taką ilość cukru, która rà- 
zem z cukrem pozostałym z poprzedniego okresu 
w zupełności zadośćuczyni potrzebom rynku we- 


wnętrznego i eksportu na rynki konwencyjne. Na : + mini F nie domowej i rozczłonkowaniu kraju. Ludność 
stacyach Kolei Południowo-Zachodnich kryształ na is e KAM Aia ANEA A a żywi nadzieję, iż z powrotem szacha przy po- 
terminy jesienne 3 rb. 8r kop. — 3 rb. 823 kop. : £ mocy rządów rosyjskiego i angielskiego nasta- 


rzymskiego i wiedeńskiego, dzięki osobistej roz 
mowie kierowników polityki zagranicznej obu 
mocarstw, mogą jedynie wygrać na szczerości 
i zaufaniu. 

Przyjąwszy zaproszenie króla rumuńskiego 
do Synaju, minister przekonał się, iż państwo 
południowo: wsebodnie, którego stosunki z Atr 
stryą były zawsze serdeczne, kieruje się wy- 
próbowaną tradycyą polityki konsekwentnej, 
ożywionej pragnieniem utrzymania pokoju. 


Nieco słabiej ze swiadećtwamłeesyjnemi, które ne- 
towano po 021,2 — 96 kop. Prawa konwencyjne 
pod wpływem zniżkowej tendencyi zagranicą spa- 
dły do 36—37 kop. Słabiej również ze świadectwa- 
mi finlandzkiemi, za które dawano 7o kop. Prawa 
perskie po 68, kop. przy usposobieniu močnem. 
Z rafinadą bez zmiany. 

Komisya notowań zaregestrowała następujące 
tranzakcye: 

5,116 pndów po 3 rb. 81 kop.; stacya Czarno- 
rudka, ma wrzesień — październik (właściciel cukrow= 
ni —kijowskiemu bankowi Prywatnemu); 


nie ład i uspokojenie. 

Tabrys (AP). Salar-ud-Daouleh zajął w 
Sennie najważniejszy punkt Kurdystanu per- 
skiego. 

Choja (AP). Odwołany został konsul tu- 
recki. ‘ 


Obawa powodzi i nieurodzaju. 


Bukareszt (AP). Z powodu deszczów po- 


15,249 pudów po 3 rb, 82 kop., stacya Czar- Na zakończenie minister oznajmił: „Jak ziom wody w rzekach znacznie się podniósł, 
norudka na wrzesień —październik (właściciel cu-| _. bę oj papa Obawłają się nieurodzaju kaknryd. któ i 
krowni—kijowskiemu Baaba jaca let widać z danych wyjaśnień, Sytuacya obecna, o basta» & zaju ydzy, ra nie 


mimo jednomyślnego życzenia gabinetów wiel- 
kich mocarstw, aby zachować pokój, nie za- 
wiera pierwiastków uspakajających, 

W politycznej atmosferze nagromadziło 
się wiele elektryczności, która nie może jadnak 
rozprószyć mroku  nierozstrzygniętych proble- 
matów. Dyplomacya czuwa, ażeby zapobiedz 
grożącym konfliktom i w zarodku stłumić nie- 
bezpieczeństwo pożogi na Bałkanach. Pod wzglę- 
dem geograficznym niedaleko jesteśmy od miej- 
sca, Opanowanego przez pożar. 

Wielkie interesy monarchii rzucone są na 
kartę. Spogłądać spokojnie w przyszłość będzie 
my mogli wtedy tylko, gdy będziemy uzbrojeni 
ma lądzie i na morzu. 


50,090 pudów po 4 rb., stacya Molfino, na 
grudzień styczeń (M. Tereszczenko— A. Mirkinowi); 

50,002 pudów cukru zaliczonego po 3 rb. 
8a, kop, (termin 30 września i 30 października), 
stacya , Szpoła, na wrzesień—październik (speku- 
łant—bankowi Rosyjskiemu); 

50,000 pudów po 821/, kap, stacya Lipowiec, 
na wrzesień —październik (właściciel cukrowni — 
A. Mirkinowi); 

30,000 pudów po 82/2 kop,, stacya Biała Cer- 
kiew, na wrzesień — listopad (spekulant — A. Miski- 
nowi). 

Prawa konwenćcyjne: 


10,000 pudów po 38 kop. (właściciel cukrow- 
ni- Warszawskiemu bankowi Handlowemu); 

10,000 pudów Do 38 kop. (spekulant War- 
szawskiemu bankowi Flandlowemu); 

30000 pudów na 38 kop. (Towarzystwo cu 
krowni „Gniewań* — właścicielowi cukrowni). 


ww  .|..z © uwaa 
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Od ńorespomienicto własnycś 6 Ajmczyi Fe 
ty sbwrattaj". 


Exposć Berchtolda. 

Wiedeń (AP). W komisyi delegacyi we- 
gierskiej minister spraw zagraniczaych Berch- 
told odczytał exposé. 

Zaznaczywszy na wstępie iż nie zaszły 
żadr e miany w stosunkach z państwami sprzy- 
mierzonemi i zaprzyjaźaionemi, minister w 
krótkich słowach póruszył ważniejsze wypadki 
międzynarodowe. 

Omawiając konflikt włosko:turecki Berch- 
told wyraził swe zadowolenie z powodu dojś- 
cia do skutku prywataych rokowań pomiędzy 
ebu stronami wojującemi. 

Jeszcze w większym stopniu minister się 
cieszy z powodu zakończenia wojny pomiędzy 


Audyencya. 


Wiedeń (AP). Były król portugalski Ma- 
nuel zostai przyjęty przez cesarza. 

Audyencya ta, jak powiadają, ma związek 
z projektem zaręczyn Manuela z córką arcyksię- 
cia Miguela Braganzy. 


Pobyt Wielkiego Księcia we Francyl. 
Paryż (AP.) Wielki Książe Mikołaj Miko- 
łajowicz z Małżonką i ministrem wojny Mille- 
rand powrócili wieczorem do Paryża. 


Przybycie eskadry. 


Kopenhaga (AP). Przybyła eskadra ro- 


Prasa o mowie trtonowej. syjska. 


Wiedeń (AP). „Fremdenblatt*, „Neues 
Wiener Tageblatt" i „Wiener Allgemeine Zei 
tung“ uważają mowę tronową za uspakajającą, 
a „Neue Freie Presse"—za wyczekującą. 

„Zeit* donosi, iż kiedy Doberning wyra- 
zit nadzieję, że pokój jest zapewniony, na twa 
rzy monarchy przemknęł cień "wątpliwości. Mo- 
wa tronowa wywarła wrażenie nader krytycz- 
nej oceny sytuacyi międzynarodowej. Wraże- 
nie to spotęgowały słowa cesarza, słyszane ja- 
koby przez wszystkich, a skierowane do Deber- 
ninga: „Sytuacya jest bardzo ciężka”. Delega- 
ci zrozumieli te słowa w tym sensie, iż cesarz | j;goje 
zaznączył efatalny zbieg niebezpieczeństwa na| pz; 
Balkanach z wrzeniem na Węgrzecb, szczegól. 
nisj zaś w Chorwacyi, jako też w Bośnii. 

Rzym (AP). Z powodu mowy tronowej 
cesarza austryackiego „Corriere d'Italia“ pisze, 
iż Włochy nie może niepokoić zwiększenie ar- 
mii państwa sprzymierzonego; pomimo to po-| wobec Stołypina. 
gotowie wojenne mocarstwa sąsiedniego powin- Petersburg (WŁ.). W dniu dzisiejszym od- 
no i we Włoszech obudzić świadomość, iż nie | pędzie się pierwsze zebranie przedwyborcze. 


Przeciwko drożyźnie. 


Berlin (AP). Wieczorem odbyło się 27 
socyal demokratycznych zgromadzeń kobiecych, 
na których omawiano sprawę drożyzny. Mie- 
dzy innemi na zebraniach tych wskazano na 
to, iż z drożyzną wzrosła Śmiertelność dzieci. 
Postanowiono żądać otwarcia granic dla wwo- 
zu mięsa, i'domagać się aby rady municypal- 
ue sprzedawały ludności mięso po cenie kosztu. 


Przed wyborami. 


Petersburg (WŁ). Były poseł Leonow w 
do „Now. Wremeni* pisze, iż w guber- 
riazańskiej we wszystkich powiatach ducho- 
wieństwo zostało wyodrębnione w  specyalną 
kuryę, z wyjątkiem jednego, gdzie posiada ono 
większość. Tym sposobem kandydatura Leono- 
wa upadnie. Leonow przypuszcza, iż guberna- 
tor zemścił się na him za jego wystąpienia 


mocarstwami sprzymierzonem i zaprzyjaźnio- |powinny one dać się uprzedzić innym mocar'| przemawiać na niem będą Miiukow, Rodiczew' 
nem. stwom pod względem uzbrojenia. i Szyngarew. 
Minister wyraził przekonanie iż z chwilą W delegacyach. Petersburg (Wi). „Riecz* podaje, iż w 


usunięcia trudności zewnętrznych, ustanie kry- 
zys wewnętrzny w Turcyi. 

W sprawie zajść albańskich, minister pí» 
wiedział: 


Kownie wyborcy miejscy zostali 
$ R WIE 4 2- | kurye żydowską i chrześcijańską. Tym sposo- 
gacyi węgierskiej minister wojny zaznaćzył, iż| bem polacy wygrali dwa mandaty. W gubernii 
ministerstwo, licząc się z położeniem finanso- kowieńskiej blok żydowsko-litewski rozporządza! 
„Nie mogliśmy ukryć niebezpieczeństwa,|wem kraju i potrzebami państwa, zastosowało| „g wyborcami, połacy zaś 37. Gazeta wyraża 
grożącego wewnętrzaemu i zewnętrznemu po- |Swe Żądania do opracowanego przez c. k. rząd! obawę, iż wybrani zostaną polscy konserwa- 
kcjowi Turcyi z powodu konfiiktu pomiędzy Programu. tyści. i i 
rządem tureckim i albańczykami, przypuszcza- Głównodowodzący flotą wskazał na to, iż Petersburg (Wł.) Stołypin w „Now. Wr.“ 
jącymi, iż odbierane im są odwieczne ich przy- | przewidziane zwiększenie budżetu normalnego potępiając nacisk rządu na wybory, sądzi, iż 
wileje. nie odpowiada potrzebom ministerstwa msry- postępowanie podobne jest rezultatem zbytniej 
Gdy nowy rząd turecki okazał się uprze-|uarki. Szczególnie niewystarczający jest kre-. gorliwości gubernatorów, którzy usiłują zrobić 
dzający w stosuuku do albańczyków, jedno-|dyt na budowę okrętów. Mówca zakończył | karyere. | 
cześnie w niektórych miejscowościach w znacz. |mowę słowami: „Austro-Węgrom potrzebna jest W dalszym ciągu swego artykułu Stoły- 
niej mierze z powodu konfliktu turecko-czarno= |0 tyle silna flota, by mogła bronić wybrzeży. | pin pisze, iż polityka rządu wobec wyborów 
górskiego, zajść koczańskichi grecko-albzńskich |Cel ten jednak- jest jeszcze bardzo daleki. | pie zasługuje na uznanie, gdyż w  prowincyi 
starć w Epirze, wytworzyła się sytuacya groź- Wszystkie państwa, nawet najmniejsze, zdra-| niema nastroju rewolucyjnego; wzrasta nato- 
na, mogąęa nie tylko utrudnić sprawę pokoju, |dzają ożywioną działalność w kierunku zwięk-| miast nastrój opozycyjny wśród przeciwników 
ale nawet uczynić ją niemożliwą. szenia twych sł na morzu. Okoliczność ta PO-|rewolucyi, oburzonych na krótkowzroczność za- 
Zwróciliśmy się do mocarstw z propozy-|wiana posłużyć bodźcem dla Austro Węgier do rządzeń administracyi, Środki stosowane wzglę- 
cyą wymiany myśli o sytuacyi na Bałkanach |szybszego dążenia w obranym przez nią kie- | dem niepożądanych posłów są wprost anegdo- 
łrzy tern mielłśmy ma wzgłędzie przeważnie |runku". tyczne, 


isdn po. dziełeni 
iedeń (AP). W komisyi wojennej dele- podzieleni na 


żył gubernatorowi memoryał 


Gdzież—woła autor—szacunek dla społe. ziemiaństwa, literatury, prasy i sztuki oraz kilku- | 


dziesięciu księży. 

Na Powązkach trumnę ponieśli do grobu 
włościanie z okolic Grodziska. Mowy pożegnal- 
ne wygłosili: prezes centralnego Towarzystwa 
rolniczego ks. Czetwertyński, dyrektor Towa- 
rzystwa wzajemnego kredytu Kaden i w imie- 
niu kasy oraz Towarzystwa literatów i dzien- 
nikarzy Zdzisław Dębicki. 


czeństwa, dla narodu! 

Głos oburzonej prowincyi okaże się sil- 
niejszy i wymowniejszy od dziesiątką niedopu: 
szczonych posłów. Autor radzi zaniechać zgu- 
bnej polityki przedwyborczej. 

Petersburg (Wł) „Riecz* donosi, iż de- 
legacya październikowców z Guczkowem na 
czele zamierza odwiedzić Kokowcewa w celu 
zwrócenia uwagi na niektóre sprawy związane 
z wyborami do Dumy i na akcyę Sablera, 
który dąży do utworzenia silnej frakcyi du- 
chowieństwa. 


Wybory;fdo Rady Państwa. 
Kiszyniów (AP) Na wyborców do Rady 
Państwa od szlachty zostali wybrani Krupien- 
skij i Jermolinskij. 
Rawsl (AP). -Posłem , do | Rady Państwa 
od właścicieli ziemskich został wybrany baron 
Akselmeidel. 


Echa zajść nad Leną. 


Petersburg (Wi.). W d. 28 b. m, odbe- 
dzie się plenarne zebranie towarzystwa leń- 
skiego. 

Jak powiadają, anglicy usuną cały zarząd 
z bar. Ginzburgiem na czele, z powodu, iż za“ 
rząd wprowadzał w błąd akcyonaryuszów i nie 
ci nigdy kwestyi polepszenia bytu robo- 
ników. 


Statystyka prywatnej własności ziemskiej 
w Rosyl. 

Petersburg (Wł.). Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych rozpoczęło wydawanie danych sta- 
tystycznych dotyczących prywatnej własności 
ziemskiej w Rosyi. 


Uczczenie pamięci. 


Warszawa (W1). Rodzina Wieniawskich, 
ku uczczeniu pamięci Jordana, złożyła 10,000 
rubli na instytucye publiczne, wpisy, kościoły 
i zakłady dobroczynne. 


Obchód Skargi. 


Kraków (Wł). Rozpoczął się obchód 
Skargi. W teatrze odbyło się uroczyste przed- 
stawienie i odczyt Siedleckiego o Skardze. 

Wspaniały żywy obraz Matejkowski ka- 
zania sejmowego Skargi wywarł wrażenie po- 
tężne. W roli Skargi występował Solski. 


Zjazd katolicki. 


Kraków (Wł). Przewodniczącym zjażdu 
katolickiego obrany został Kazimierz Chiapow- 
ski z Wielkopolski, Wysłano telegram do pa- 
pieża. Przemawiali: biskup Pelczar i Stanisław 
hr. Badeni. 

Kraków (Wł). Wieczorem ks. biskup Sa- 
picha przyjął u siebie paręset uczestników zja- 
zdu katolickiego. 


Przed wyborami. 


Warszawa (WI). Prawybory w Warsza- 
wie odbędą się dnia 15 października. 

Warszawa (Wł.). Magistrat ogłosił listę 
obywateli zaproszonych do komisyi organiza- 
cyjnych dla przeprowadzenia wyborów w 15 
okręgach warszawskich. 

Lódź (WŁ). Odbyło się pierwsze zebranie 
przedwyborcze żydów. Asymilatorzy propono- 
wali wybór polaka postępowego, syoniści — 
wyznaniowca. 

Wilno (WŁ) Polski centralny komitet 
wyborczy ogłosił kaudydatury: w kuryi pierw- 
szej bezpartyjnego radnego miejskiego Witolda 
Bańkowskiego, w drugiej — dotychczasowego 
posła ks. Maciejewicza. Postępowcy stawiają 
kontrkandydaturę adwokata Krzyżanowskiego. 

Petersburg (Wi). Wydział telegraficzny 
otrzymał polecenie natychmiastowego przesyła- 
nia depesz gubernatorów o przebiegu akeyi 
wyborczej. 


Z lotnictwa. 


Petersburg (AP) Awiator Abramowicz 
na dwupłaszczyznowcu „Wrigbt* z 4 pasażera- 
mi utrzymał się w powietrzu w tiągu 45 "min. 
50 sek. i w ten sposób ustanowił rekord świa- 
towy. 


Dobieranie sędziów przysięgłych. 


Petersburg (Wł). Ministerstwo sprawie- 
dliwości opracowuje projekt reorganizacyi ko- 
misyi, układających listy sędziów przysięgłych. 
Projekt ten ministerstwo uważa za konieczny 
wobec tego, iż w ostatnich czasach daje się 
zauważyć zbytniajpobłażliwość sędziów przysie- 
głych dla przestępców, spowodowaną tem, że 
w większych miastach sędziowie ci rekrutują 
się zjpośród/warstw niezamożnych, chwiejnych 
pod względem zapatrywań politycznych i opo- 
zycyjnie usposobionych. 

Nieprawomyślny zarząd. 

Petersburg (WŁ). Według doniesień „Rie- 
czi“, fabryka kołomieńska złożyła skargę mini- 
strowi spraw wewnętrznych na wileński zarząd 
miejski, który obstalował silniki dla stacyi wo- 
dociągów mie firmie rosyjskiej, lecz polskiej. 
Minister zażądał wyjaśnień. 


Reformy... 


Petersburg (WŁ). Ministerstwo sprawie- 
dliwości opracowuje projekt reformy katorgi. 
Projektowana jest budowa wielkiego więzienia 
dla skazanych do robót ciężkich więźniów na 
wyspie Bajkału. 

Petersburg (W41). Ministerstwo oświaty 
postanowiło utwor w Finłandyi- urząd in- 
spektora dla dozoru szkół ludowych i otworzyć 
seminaryum nauczycielskie. 


i Dżuma. 


Astrachań (AP). W Rachince zmarł 
dżumę sanitaryusz. 


- Ujęcie transportu broni. 


Charbin (AP). Policya rosyjska ujęła na 
Wielkim prospekcie transport broni, eskorto- 
wany przez 51 konnych i pieszych żołnierzy 
chińskich. Transport dążył do Suj-Chua-Fuj. 
Broń oddano do składu artyleryi. Eskortę roz- | 
brojono i odesłano do miejscowego daotaja. 


Różne. 


Dorpacki zarząd miejski zło« 
w Sprawie utwo- 
rzenia w Dorpacie sądu okręgowego. 


Prawyboty. 
Warszawa (Wł). Podczas wyborów w 
kuryi robotniczej, wyznaczonych w 129 fabry- 


kach, tylko w części fabryk wybrano wyborców 
lewicowych. 


Listy wyborcze. 


Warszawa (WŁ) Ogólna liczba prawy- 
borców w Warszawie wynosi 45.244, w kuryi 
rosyjskiej—3,135. 


Alarmy wojenne. 


Sofia (WŁ) Onegdaj w górach Batbok 
miało miejsce krwawe starcie bułgarów z tar- 
kami Na pomoc bułgarom dąży wojsko. 


Prasa © mowie Bercholda. 


Wiedeń (WŁ) „Neue Fr. Presse" nazywa 
mowę Berchtolda w delegacyach pesymistyczną, 
sądzi jednak, iż mowa ta nie jest zapowiedzią 
wojny. 

Wojna włosko-turecka. 


Konstantynopol (Wł.) Pomiędzy Chiosem 
a Mitylem krąży wciąż flota włoska. Załoga w 
Dardanelach otrzymała rozkaz ścisłego kontro» 
lowania wszystkich okrętów. 


Koncentracya wojsk. 


Konstantynopol (WŁ). Minister wojny 
pod pozorem mobilizacyi rozkazał skoncentro* 
wać 60,000 wojska na granicy Bułgarskiej. 
Oficerowie rezerwowi zostali wezwani do sta» 
wienia się w szeregach armii. 


0 broń i amunicyę. 


Konstantynopol (Wł.). Ambasador serbski 
energicznie ponowił żądanie wydania kkotfisko- 
wanej broni i amunicyi. Panuje przekonanie, 

Katowice (AP). W biurze bankierskiem|iź odpowiedź Turcyi będzie się równała casus 
jakiś nieznajomy wystrzelił do buchaltera, zmie. | belli. 

A i Popen poczem umknął, zabrawszy | Porozumienie państw bałkańskich z Austryą. 
ze sobą kilkaset nt Paryż (Wł). „Matin“ 
i ze źródła wiarogodnego, że Serbia, Bułgarya 
Giełda Poterebarske, i Czarnogóra zawarły z Austryą tajne perozu- 
|mienie w celu wywołania konfliktu ma Bałka- 
nach. Stanowisko względem Rosyi uległo zmia- 


na 


Ryga (AD). 


ak — 


Dnia ra września zgXa E. 
ona do wybuchu wojny. 
Rokowania pokojowe. 


4" Renier Państwawa. . . . . . 
418°," Listy zast. Kijewsk. B. Zicm |. 
41/89/, Listy zast. Pełtaw. B. Ziem. , . 


s Patyczk. prem. 1864 Po. . « . «, a 480 Rzym (WŁ). Przebieg rokowań pokojo- 
CWOW =  IBGŚr.. . Fe M263 wych w Szwajcaryi jest pomyślny. Włosi zga- 
5,0: prem. Szlach. Banku . a. 31543 |dzają się na zwierzchnictwo sułtana w Lybii. 
Nkcyw Peterabursk, Międzynar. Kamers. 55a"; - 
a Peterth. Dyskent.-Pożyczk. ; ; " 565 Wyjazd lorda Kitchenera. m. 
=a  Roeèyjsk. dla Handlu Zewn, . 416 Londyn (W1.). Lord Kitchener odjechał 
a  Y-wa Odlewni stali „Sormewe” 166 do Aleksandryi strzeżony pilnie przez detekty- 
„ Brańsk. Fak. Szyn » « « » ; 215 wów, gdyż zachodziła obawa zamachu na jego 
s  Peł- Wsch. kel. tel.. ; ; | 286 życie, Ostatnimi czasy lord Kitchener otrzy- 
„  Putlłewsk. . «. o « , ;, 193 mał szereg listów z pogróżkami. 
u Bakłńsk. Y wa Nattow. Ole kai 
a  Kijewskicge Banku Ziemskiege , = Strajk kolejowy. rd 
a Res. Taw. kepalni złsta , , . . 186 Barcelona (AP). W Katalonii wybuchł 
„ Køl fab, mażzya o... 240 powszechny strajk kolejawy. Komunikacya zc- 
a HE Wer.kul. . . . . Ds 920 stała przerwana. Zdarzyty się wypadki sato- 
„  Mesk. Windaw. Ryb. kel. icl. 247 tażu. Rząd przy pomocy saperów stara się 
„  Póln. Doniecka kol. żel. . . 2991/, | przywrócić komunikacyę kolejową. 
aiT a, meaag a e Hei Wyjazd Wielkiego Księcia. 
. Fabryk Malcowskich) i 505 Paryż (AP). Wielki Książę Mikołaj Miko- 
i „Hartana” . . « « : . = łajowicz z Najdostojniejszą Małżonką wyjechali 
50/, Pażyfzka 1905 F. ss : | 105519 do Petersburga. 
ap (oc dE R L05'/ą Admirat Essen w Kopenhadze. 
5 Świadediwa włeściańskic . 1011/4 


Kopenhaga (AP). Admirał Essen wraz ze 
sztabem i dowódcami okrętów udał 
jacht cesarski „Polarnaja Zwiezda.“ 


5*/, PeżyGzku igoś r . . . - ; . 
5*/, Obligacys Kij. Miej, Tew. Kred 
4 "la . „» n ” » l - 
Uspesobienie z walorami państwowymi 
spokojne; z papierami dywidendowytni mało 
czynne i słabe pod wpływem rcalizacyi; z pre, 
miówkami słabsze. 


A 


wódcy zostali zaproszeni na Śniadanie. 


Wybory do Rady Państwa. 


Chersoń (AP). Na posła do Rady Pań- 
stwa został wybrany od ziemstwa gubernator 
miński Erdeli. 


siatniej okwifi. 


Pogrzeb Wieniawskiego. 
Warszawa (Wl.. Wczoraj o g. 3 m. 30|tuje pogłoskę, iż miejsce Kasso zajmie Szczer” 

po południu odbył się pogrzeb Juliaua Wie-| bakow. 

niawskiego  Orszak pogrzebowy składał się 

z kilku tysięcy osób. Brali liczny udział w po-|miejsce gen. Draczewskiego zajmie gub. moš- 

grzebie przedstawieiele inteligencyi miejscowej | kiewski Adrianow. 


Pogłoski. 


3 


podaje wiadomość 


|nie wobec oświadczenia Rosyi, iż nie dopuści 


O godz. 1 po pol, admirał i wszyscy do» | 


Petersburg (WŁ). „Pietierb. Listok* no- | 


się na | 


Petersburg (Wł.). Krąży pogłoska, iż 
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Z prasy rosyjskiej, 


Z powcdu przedłużenia stanów ochrony 
wzmocnionej jeszcze na rok, pisze między inne- 
mi „Riecz*: 


„Obecne przedłużenie dziwnym trałem wy 
padło równocześnie z rocznicą śmierci Stołypina, 
Ten zbieg okoliczności budzi ceły szereg wspom- 
nień. Smierć Stołypina z ręki „współpracownika”, 
posłanego do teatru przez tych, w czyich rękach 
koncenicowała się niepodlegająca kontroli „ochra 
na“. zdawało się, zadecydowała raz na zawsze o 
istaicjącym systemie, | rzeczywiście niezależnie od 
wyznaczenia rewizyj, cała tak zwana prasa półuczę- 
dowa, z „Nowoje Wremia“ na czele, z patosem i 
uperuzywoscią dowodziła, że trzeba się wyrzec sa 
mego systemu, że obecny Stan jest nie do zniesie. 
nia. Wstrząśnienie wywołane śmiercią Stółypina 
w kołach rządzących miało być rękojmią tego, że 
patos nie przepadnie nadaremrie. 

„Minął rok, przyszła retrniea Śmierci Stały- 
pina. 2 wielką pompą czczą pamięć zmatłezo na- 
cyonsliści, których on wyciagnął z dna państwo- 
wości rosyjskiej Ale gdzież jest ów zdccytowany 
poglad, który tak jaskrawo się manifestował rok 
temu? Nie zostało po nim nawet wspomnienia i 
niema Żadnych zmian w sytuacyj, 

„Przeciwnie w większym, niż kiedykolwiek 
stopniu, zapanowsła tendencya odrzucania wszel- 
kich prób w tym kierunku i istaiejące warunki na 
brały siły i znaczenia norm prawa obyczajowego, 
i niepodobna nietylke protestować przeciwko temu, 
ale nawet o tem myśleć, Tak zaczęło się dziać za 
naszych jeszcze dziajów i nie my będziemy zmie: 
niali istniejący porządek. Dobry on, czy zły — to 
kwestya, która nie może być omawiana, bo jest po- 
za dysknsyą". 


Półurzędowa „Rossija tak pisze o nastro- 
jach przedwyborczych: 


ń> 


„Obserwacye wykazują, że ludność w ogrom 
nej większości wyzbysa się stanowczo poltykoma- 


nii. Nie znaczy to, że nie interesuje się ona zupeł 
ue kwestyami politycznemi, nie znaczy także, iż w 
danej chwiłi może ona kapitulować przed kimkol 
wiek, kto wystąpi z głośnymi frazesami i wszelkie- 
go rodzaju obietnicami programowemi. Znaczy to 
zupełnie co innego: życie wkracza ma tory realne, 
programy z ich szerokiemi obietnicami dokuczyły, 
a kłótnie partyjae również. Ludzie gotowi są słu- 
chać tego, kto przyjózie z pożyteczną radą i mą- 
dremi wskazówkami, ale i tu można zauważyć, że 
każdy chciałby żyć swoim rozumem, trzymzć się 
raczej spraw i interesów lokalnych, wznosząc się 
do spraw ogólniejszych tylko, o ile chodzi o kwe- 
stye religijne, godność narodową, półęgę państwa 
lub dążność do rozwoju ekonomicznego kraju“. 


o co tu cho- 
„wznosi się! do tych 
obejmują całokształt 
tedy nie trzena mu brać 
za złe zajmowanie się sprawami lokalnemi. 
Prawdopodobnie „Rossija“ nie jest zupełnie 
pewna, czy „sprawy lokalne* nie zajmą wy: 
borców więcej, niż „pożyteczne rady i mądre 
wskazówki”... półurzędowców. 
(i). 


Otóż i zrozum 
dzi. Jeżeli wyborca 
spraw, które, zdaje się, 
spraw państwowych, 


czytelniku, 


W wiezieniu tureckiem. 


Gdzielndziej bywa gorzej. 
Wsnółpracownik paryskiego „Matin'a* w 
uastępujący sposób opisuje swoje wrażenia z 
wizyty, jaką złożył więżionym za przestępstwa 
oolityezne Dżshid-bejowi, redaktorowi „Tanina“ 
Talesiowi i Dżawid-bejowi, byłemu ministrowi 
finansów tureckich. 


„To nie jest bajka... 
mować o tem innych. 


Podczas pobytu mego w Konstantynopo- 
lu, trwającego z górą miesiąc, miałem sposo- 
bność zbłizenia s'ę dn wielu ludzi wpływowych, 
ekscelencyi i wysokości. "O przyjęciu, jakiego 
wszędzie doznawałem, żywię nader miłe wspu- 
wnjenie. Nigdzie wszakże nie przyjmowano 
mnie równie serdecznie, jak w kołach miodo- 
tureckich. 

Dzabid-bej swoimi niewyczerpanymi wzglę- 
dami ułatwił zadanie i zaoszczędził „giaurowi* 
wiele daremnych trudów. 

|re.ed wyjazdem moim z Konstantynopo- 
la uważałem zatem za obowiązek swój wyrazić 
mu osobiście swoją wdzięczność. 

Projekt ten wszakże wydał mi się niewy- 
konalny: Dżłahid-bej i jego przyjaciele byl. w 
więzieniu. 

Macno tem zmartwiony usiłowałem otrzy- 
mać u Wysokiej Porty pozwolenie na widzenie 
się z aresztowanyrm. 

-— Niech pan o tem nie marzy! — odpo- 
wiedziano mi z godnością, a po turecku — ...Co 
za Żądanie!... 

Tak odprawiony nie nalegałem więcej, 
wystylizowałem list pożegnalny i zaniosłem go 
sam dn więzienia. 

Miałem zamiar, prząęznaje się, przekupić 
Szyldwacba i za pomocą odpowiedniego „bak- 
szyszu* przesłać kartkę, 

Przybyłem o godzinie czwartej pod ponu- 
re, zębate mury, otaczające centralne więzienie, 
naprzeciw starożytnego meczetu sułtana Ach- 
meda. 


Należałoby poinfor- 


Przed bramą czuwał od stóp do głów 


a 


uzbrojony szyldwach. Nie bardzo zrozumiał on 
czego żądam, lecz imię Dżabida zwróciło jego 
uwagę; natychmiast podniosły się zapory żeła- 
zne i proszono mnie, abym wszedł... 

Dowódca straży przyniósł jakąś księgę i 
zwrócił się do mnie mówiąc: 

— Uszczęśliwieni jesteśmy przechowując 
tu autografy cudzoziemców. Może zrobi pan 
nam przyjemność i napisze w tej książce jakąś 
myśl, czy aforyzm. 

Przekonaiem 
chwile w życiu. 

„.Naczelnik więzienia się śpieszył, chcąc 
mnie czemprędzej do swoich lokatorów zapro 
wadzić. I oto co ujrzałem (powtarzam, że to 
nie kaczka"). 

Pośród wielkiej sali, której podłoga po- 
kryta była wspaniałymi wschodnimi dywana- 
mi stał stół obiadowany kwiatami, krzewami, 
pudełkarai cukicrzów, winogronami, pistacy ami, 
kawonami, cygarami, a nawet zabawkami na- 
iwnej wschodaiej konstrukcyi. 


Wszedłem. Na kanapach, stołkach, fote- 
lach siedziało mnóstwo gości. Naliczyłem ich 
około stu jedenastu—i jeszcze nowi ciągle się 
anonsowali. 

Naczelnik więzienia we własnej osobie 
pomagał  odźwiernym i z wielką uwagą 
słuchał instrukcyi swoich „klieatów*. 

Między innemi przyjmował on podarki 
przeznaczone dla aresztowanych, a ponieważ 
między podzrkami znajdowało się pięć tuzinów 
przepiórek, musiał on uciec sę do żołnierzy 
z warty, żeby pomogli w oskubaniu tako- 
wych. 

W kacie 


się, że bywają komiczne 


wielkiego pokoju za 


kiem iście ministeryalnem,| Dżawid<bey wy- 
głaszał wielką mowę bojowa. Mówcę oklaski- 
wauo bardzo, słuchacze okazywali wielką ra- 
dość. 

Dźawid zaprosił mnie, ażeby zwiedzić je- 
go apartamenty. Pokazał mi swój pokój pełen 
róż, tuberoz, owoców, migdałów w cukrze 
it. d. Razem przebiegiiśmy ogrody i podwó: 
rze wiezienia centralnego. Niestety chwile w 
tym Edenie uciekały, należało pomyśleć o ry- 
chłym wyjeździe. 

Dyrektor „Tanina“ (pismo teraz nosi na- 
zwę „Hakk* (prawo), uprzedził mnie, że bez 
tradycyjnej kawy mnie nie puści i dał zlecenie 
śpiesznego przygotowania takowej. 

Po zwiedzeniu Turcyi człowiek niczemu 
prawie się nie dziwi. Pomimo to zdumienie 
moje nie miało granic, gdy Dżławid mnie za- 
pytał: 

— Zwiedziłeś pan meczet sułtana Ach- 
meda? 

— Doprawdy nie, 
niedokładnie. 

— A ma pan jeszcze pół godziny czasu? 
będę panu towarzyszył... 

Ciężkie drzwi więzienne otworzyły się i 
wyszliśmy. Po upływie pół godziny pożegna- 
łem swego światłego przewodnika, który bez 
uśmiecbu, bez najmniejszego akcentu ironii 
rzekł, złożywszy mi uprzednio życzenia szczęśli= 
wej podróży: 

— „Wracam... już późno“. 

To nie jest bsjka... ja nie śniłem*. 


a wlasciwie bardzo 
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1) 
H. RIDER HAGBARD, 


-Gniazda Poranna. 


Baśń egipska. 


(Z angielskiego tłóm. A. Z.). 


PRZEDMOWA AUTORA. | 


Może mi ktoś zarzuci, iż zanadto puszczam 
cuglęe wyobrażni i fantazyi, umieszczając Sobo- 
wtórą czyli „Ka* mna tronie i pozwalając mu 
działać tak, jak żywej osobie. Niejednemu mo- 
że się to wydić zbyt nieprawdopodobne, na- 
wet w staroegipskiej baśni. A jednak nie są- 
dzę, aby tak było w istocie. 

Egipskie „Ka*, które Wiedermann nazy- 
wy „wewnętrzną osobistością osoby“, mialo 
wedle teoryi egipcyan, własną i niczalcżną od 
ciała egzystercyę. Nie umierało wraz z cialem, 
bo było rieśmiertelne, i czekało na zmartwych- 
wstanie ciala, by się z niem połączyć na wieki. 
Jak powiada Wiederman, „Ka“ moglo żyć bez 
cirła, a eio nie mogło żyć bez bez „Ka“. A 
j-dnak było ono materyą tak samo, jak i ciało, 
chociaż materyą o wiele subtelniejszą*. Ucho- 
dziło też ze wyższą i większą obdarzone wła- 
dzą, aniżeli ciało Śmiertelne, i często widzimy 


na rzeżbach i malowidłach egipskich faraonów, | 


składających of-arg własnemu „Ka*, tak, jak 
gdyby ono było bogiem. W  historyi „Setny i 
Magiczacj Księgi", przetłómaczonej przez Mas- 
peró i przez mr. Flinders Petrie w jego „Egip- 


-panema W OZ NA ZEE a 


nawet za jej życia to „Ka* mogła stawać a które takich właśnie środków `miało używać, ność podziwia. Oby go święty krokodyl pożarł, 


jej cbronie i działać na własna rękę, ty ją od,by wpłynąć na ludzkie losy i przeprowadzić  obrzydłego wieprza. 


wstrętnego małżeństwa uwoloić. 

Trzeba zresztą wiedzieć, że u cgipcyan 
małżeństwo z blizkim krewnym nikogo nie ra- 
zip, a nawet w zwyczaju u nich było poślu- 
biać własną siostrę, zwłaszcza w królewskich i 
zamożnych rodach, 

Również i używanie woskowych figurek 
w celu zaszkodzemia tym, których cne przed- 
stawiały, jest historycznie dowiedzione. 

Za czasów Ramzesa III, więcej niź trzy 
tysiące lat temu, usiłowano króla tym sposc- 
bem zabić. 

„Robienie figur woskowych w celu osła- 
bienia lub uszkodzenia kogokolwiekbądź jest 
zbrodnią i bańbą dla kraju, zasługującą na ka- 
rę śmierci*. Fakie było prawo egipskie, które 
wspomina także i o „majicznym zwoju papiru- 
su, za pomocą którego osiąga 
brgów*. d 

Rola oząrowników nie była jednak po- 
nętna, „rajczęściej bowiem skazywaui oni byli 


|na samobójstwo. 


Jeśli więc nawet nadużyłem trochę wias- 
ności przypisywanych SoLowtórom, to diatego 
jedynie, aby nadać niniejszej powieści koloryt 
staro egipski, tak jak się on przedstawia 
badaczowi bistoryi tego kraju, w czem utwier- 
dzii mnie dr. Walis Budge, kustosz egipskich | 
i assyryjskich starożytności w British- Muzeum, | 
któremu ksiażkę moją dedykowalem, 
na zągytauje moje, czy w czem czasami nie 
przesadziłem, poradził mi, abym w niej nic nie 
zmieniał. 


w każdym razić zasiadała na tronie faraonów 


jo ciemnej skórze, którą odziedziczył 


jbiony, a jedna 


a który | 


własne postanowienia. 
R. R. H. 


ROZDZIAŁ I. 
Ze mach. Abt ego. 


Pewnego wieczora, tysiące lat temu, ksią- 
żę Ab', namiestnik Memphisu i Delly, kazał 
zarzucić kotwicę swego statku pod murami po- 
teżnego miasta Uast czyli Teb, które my zna- 
my dziś pod nazwą Luxoru i Karnaku. 
wielkiego wzrostu i silnej budowy mężczyzna 
po matce 
swej, pochodzącej od znienawidzonej barbas 
rzyńskiej dynastyi Hlyksosów, siedział na po» 
kładzie statku i przypatrywał się zachodzącemu 
słońcu, które jak kula ognista zdawało się spo- 


sę potęgę | czywać na nagich skałach okalających królew- 


skie groby. 

Niewolnice wachlujące go 
czole i błysku oczu widziały, iż jest żle usposo- 
z nich wkrótce i odczuła to 
w sposób dotkliwy, gdy musnąwszy niechcący 
jego głowy piórami wachlarza, dostała w twarz 
tak silnie, że aż na wznak upadła. 

— Niezgrabny kocie—zawołał Abi—jesz- 
cze raz niech ci się to zdarzy, a każę cię ró- 
zgami siec, aż ci szata do skóry przylznie. 


— Wybacz, potężny władco—prosiła, pła- pominając o swojej godności, że aż mrugnął 
wa- figlarnie. 


cząc—to był przypadek; wiatr 


poruszył 
chlarzem. 


-6 Tak też i rózga poruszy twe ciało, je- twardej skorupie bywają słodkie orzechy. Dzie- 
Jeśli Neter-Tua nigdy nie istniała, to Śli nie będziesz uważniejsza, Merytro. Przestań kuję ci za komplement, o mistrzu! Czy nie ze- 


jęczeć i przyślij wi tu astrologa Kaku. Idźcie 


skich opowieściach“, „Ka* również gra wybit-.|botęzna królowa wyższego i niższego Egiptu, sobie wszystkie, nie mogę patrzeć na wasze 


na rolę. I tak, mąż pogrzebany jest 
phis, a żona jego w  Kopios, a pomimo to 
„Ka“ żony przenosi się de grobu męża, odda- 
lonego o setki mil i rozmawia tam z księciem, 
księciem, który przyszedł ukraść magiczną 
księge. 

Tam więc, gdzie w grę wcbodzi tak gl 


tężne „Ka*, jak to, któremi bóg Amen obda- 


rzył królowę Nefer:iuę, przypuszcząć można, żę| dziwić nie powinno wobec wiary ich w bóstwo, 


tajemnic Funtu. Ze zaś romansów tam nie 
brakło, to pewna, pomimo iż w religijnych 

tekstach kapłańskich niema o nich wzmianki. 
Dość jest przeczytać księgę Exodu, by 
dowiedzieć się jaką wagę starzy egipcyanie; 
przykładali de magii i jej cudów. Zresztą cała, 
ich historya pełaa jest podobnych faktów, "i 
i 


w M:m.|llatshbepu, i wysyłała poselstwa dla zbadania brzydkie twarze. 
i 


Dziewczyna pobiegła z towarzyszkami do 
drabiny, prowadzącej w głab okrętu. 

— Nazwał mnie kotem— syknęła Merytra 
przez białe zęby. — Ale jeśli ak 
kociej głowie jest moją patronką, 
boginią zemsty. 


— Tak, i powiedział, żeśmy brzydkie — legł się na pokładzie. 
druga—a przecież cały dwór naszą pn 


rzekła 


| 
i 


Abi, | 


i 
i 
i 
; 
j 


| 


z marsu na! 


i 


| 
| 


| 


— Dlaczego nas więc kto nie kupi? Abi 
własne córki sprzedatby za odpowiednią cenę. 

— Bo mają nadzieję, że nas za darmo 
dostarą, moja droga, a co więcej postaram się 
o to, bo mi już to życie obrzydło. A z życia 
trzeba korzystać, póki można, bo kto wie, czy 
za węgłem Ozyrys, kóz Śmierci nie czyha 

— Cicho! — szepnęła Merytra — oto jest i 
astrolog, a także zły zdeje się. 

Obie, trzymając się za ręce, pokornie po- 
kloniły się chudemu uczonemu. j 

— O panie gwiazd—rzckła Merytra—ma- 
my poselstwo do ciebie. Nie, nie patrz na 
mój policzek, nie magiczne:to na nim znaki, 
lecz ślady boskich palców najwyższego księcia 
Abi, syna w Ozyrysie spoczywającego Faraona 
z jednej strony, z drugiej zaś potomka boskiej 


pani, którą Ptah umoczyć raczył w czarnej 
farbie. 

— Hm!— mruknął Kaku, trwożnie ogląda- 
jąc się; mie widząc jednak nikogo w pobliżu, 


dodał półgłosem: — Uważaj no na swoje słowa, 
moja droga. Królewski Abi nie lubi, aby wspo- 
minano o barwie jego matki. Ale diaczego u- 
derzył cię w twarz? 

Opowiedziała mu. 

— No, gdybym ja był na jego miejscu, 
to wolałbym cię pocałować, bo jesteś wcale 
ładna dziewczyna —rzekł uczony, tak dalece za- 


— Widzisz siostro, mówiłam ci, że w 


chcesz nam powróżyć za darmo? 
— Owszem, owszem, a przynajmniej za- 
płata nic cię kosztować nie będzie. Aie dosyć | 
tych głupstw —= dodai z obawą — zdaje się, że 
on zły. 
— Nigdy go tak złym nie widziałam zaj 
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, to Sekhet o tąd, i cieszę się, iż to ty czytasz w gwiazdach, 
a ona jest a nie ja. Ot, słuchaj! | 


W tej chwili głos do ryku podobny roz- 


— Gdzie jest ten przeklęty astrolog? 


— A co, nie mówiłam? mniejsza o pa: 
piery, idź już tak; masz ich dosyć przy sobie. 

— Pewnie—odparł Kaku, biegnąc do dra- 
biny, ale pytanie, jak one mu się podobają? 

— Niech ci bogowie towarzyszą; wszyst: 
kich ich będziesz potrzeopwał. 

— A jeśli żywy wrócisz, to nie zapomnij 
nam powróżyć. 

i W miautę później, badacz niebios tak 
kornie się schylał przed Abim na pokładzie, że 
aż mu syryjska czapka spadła z łysej głowy. 

— Dlaczegoś tak dlugo nie przychodził — 
gniewnie spytał książę. 

— Bo twoje niewolnice nie mogły mnie 
znaleźć, królewski Synu Słońca. Byłem przy 
pracy w mojej kajucie. 

— Doprawdy? A jednak zdawało mi się, 
iż się z tobą gziły. Diaczego mnie nazywasz 
Królewskim Synem Słońca? to tytuł Faraona. 
Czy ci gwiazdy powiedziały, że—? : 

— Nie, szlachetny Panie, nie zupełnie. 
Nie uważałem za stosowne pytać je o to, co 
i tak jest mniej więcej pewne. 

— Mniej więcej—ponuro rzekł Abi —Co 
znaczy to twoje mniej więcej? Tu losy moje 
się rozstrzygają, a ja mam nie wiedzieć, czy 
będę Faraonem Wyższych i Niższych krajów, 
czy też tylko panem jednego miasta i paru 
marnych prowincyi? Człowieku, ja łaknę praw- 
dy, a ty głód mój zaspakejasz pustem „mniej 
więcej*? i 

— Jeśli Wasz majestat raczy łaskawie po- 
wiedzieć mi, czego jest ciekaw, to może będę 
mógł dać odpowiedź na pytanie—odparł pokor- 
nie Kaku. 

— Majestat! A więc chcę wiedzieć, dla- 
czego mię nazywasz majestatem, kiedy jestem 
tylko księciem Mempkisu. Csy ci to gwiazdy 
nakazały? Czyś spełnił mój rozkaz i wybadał 
je o przyszłość? 

-— Pewni! pewnie. Jakie mógłbym nie 
usłuchać? Wczoraj wieczór je badałem, a nad 
rezultatem dotąd pracowałem, i jeszcze roboty 
nie skończyłem. Pytaj więc panie, a będę od- 
powiadał. 
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Chiński magazyn RET 


Biuro 


Kreszczatyk RO 48. 
Sprzedaż detaliczna po cenach 
Jest pałona i mielona za pomocą ma- 


Styny elektrycznej w obecności kupu- 
jącego. Surogmty własn fobi, 
5 


crosci kupe- JYAK20 
Czekolada, herbatniki 


karmelki, 
Kromskiego i 


premium z wielkiego wyboru wspaniałych rzeczy, 


składzie lub też rabat w gotówce. Mebie hamkuw>we i parawany 


gotowe: i na obsialunok 


Fabryka Wyrobów Petalowych 
DOM HANDLOWY 


M Mikowióskiil. Dyakowski 


w KIJOWIE. 


Lalarie_ żarowa - nafiowo 
LUNA“ 


Nainowszej konstrukeyi. 


Efektowny wygląd 
Duża sifa światła. 
Mały rozchód naftv. 


Cenniki gratis — franco. 
„Kreszczatyk AG 5. 


Popowa, Gubkina, Kuzniecowa, Perłowa, Bot- 
kina, Wysockiego, Dieraeutjewa i in. frm. Je: 
dyny magazyn w Kiiowie, gdzie 


: cakłerki owocowa 
f in. Wyroby cukiernicze: G. Bormana, Sia i S-i, 
> in, lepszych firm. ; 
Pp. knpujacym herbatę, kawę, wyroby cukiernicze, kakao -— dodaje się 


Nader łatwa obsługa 
Mugotrwała sprawnotć. 


Telet. 
Adres: Telegraficzny „Embu — Kijów. 


huntowychu: 


Kawal 


kzlanderskie ek 
saysi firme od r rb. 
20 kop 


Telefon 4. 


Zawsze świeże. 
R 


ADA 


stale nestadanyćh ua 


= 


4 7 


ilustracyami i nutami, 
polskich i litewskich dziejów 


| nauk, 
i etnografii życia publicznego, 
wieckiego z 9-¢ 


uy bezwarunkewe. 


cenajksięgurska rò. I5. 


8-37 i NĄ, 


A. Lortsch i S”* 


Budowa młynów. 


Budowa zakiadów ceramicznyc". 


WINNICA NA PODOLU 


Otrzymamy wowy Stasaporf 


Na welinie, w 4-ch wielkich to- 
{ach ozdobnie oprawionych, nagro. 
dzona przez Kasę Mianowskiego, o- 
bcimująca kilka tysięcy artykułów z 
w zakrebie 


(Ty, praw, obyczaju narodowego, śztuk 
uzbrojeń i ubiotów, zabaw 
[l gier, muzyki i pieśni, numizmatyki 
skiego, rolniczego, kościelnego i ło- 


wieków ubiegłych. 
Podręcznik w każdym domu koniecz- 


Gia prenumeratorów „Dziesalka kijowskiego”, 


zam wlających dzieło w Administrecył plama, ceng zniżuna da rb 12 
Na przesyłką pocztową ńułączyć nałeży rb. 1 


Blednica 


Techniczne 


Ustroje szklano - betonowe. 


Roboty melioracyjne. 


4231 


KIJÓW 
Lwowska 9. 


niezkędnej |ar każdym domu polskim 


Krópókiel Katrewane! 


ZYGMUNTA BLOGERA 


jost najpożytsozalejszym 


a wspaniałym podarkiem 


Największy znawca przeszłości 
poiskiej, psajesor Aleksander Brick 
ner, tak pisze (w „Bibliotece War- 
szawskiej") a Encyklepedyl Glogera, 
„Równie. pożytocznego, ciekawego 
i poncrającego wydawnictwa nie 
sposób pomyśleć! Znajdzie w niem 
czytelnik skarbitć rzeczy własnych, p 
o których Się często słyszy, a rz) 


kultu- 


TyCET-| wie. | nabierają te szczegóły nowe 
gu barwnego zycia i wskrzesza Się 
zamierzchia przeszłość, i biją dc 

KP tlaski i siychać jej głosy”... 


LCc» 


towne. 


(Anemja) 


Haematogen_D-ra Hommela 


nabycia we wszystkich aptekach i składach aptecznych. Żądać tylko Haematogen 
D-re Hommela i nie brać falsyfikatów. . 


5—|,000 
"dwiec 
0 woit 


Łagodne światło! 


Dr. Med. Szulz we Władykaukazie: 


pełni, lecz nawet postępyje. Jedną z najważniej 


Siemens ż.HaLSke 
Pierwsza z WOLFRAMOWĄ ciacnioną NITĄ 


Wielka oszczędność! k 
Niebywała taniość! | Gzesto-Rosyjskich Fabryk 


Kijów, Muzykalny zaułek Ko 


Zztw. przez Minist. Spr. Wewn. 


Zakład i Szkoła gimnastyki szwedzkie] i masażu 


Heleny Xnczalskiej 


kierownictwo i wykłady lekarzy specyalistów przeniesione do nowego 
lokalu, odpowiednio urządzonego w Warszawie przy ul. Nowogrodz- 
kis] 6, przytem kursy kosmetyki i gabinety do zabiegów kosmetycz- 
nych. Świadectwa ważne w całem państwie. Zapisy od 15 września. 


| Sklad maszyn, narzędzi rolniczych, nawozów 
sztucznych Stanisława Targońskiego w Fuszynca. 
posiadając zraczry zapas najnowszych i najwięcej 
rolniczych i maszyn dostarcza 


wiywan 
takowe 


Starszy Lekarz Wiadykaukazkiego Korpusu Kadeckiego 
„Słosowałem Hae- 
matogen D-ra Hommela przy leczeniu blednicy w 6 wy- 
padkach. Spostrzeżenia moje nad działaniem Haematogenu 
tem więcej interesujące, gdyż tym samym pacjentom za- 
stosowywałem w przeszłym roku wszelakie preparaty żelaza 
z bardzo małym skutkiem. Po zastosowaniu Haemato- 
genu rezultaty były znakomite i po upływie 11/2 miesiąca 
po kuracji świetny stan chorych nietylko utrzymuje się w 


Haematogenu jest ta, Że nadzwyczaj zwiększa apetyt*. 
goraco zalecany przez 5000 profesorów i lekarzy 
zarówno zagranicznych jak i krajowych, jest do 


oszczędności, 


niezwłocznie na zamówienie lis- 
Katalogi na zapotrzebowanie. Adres dla listów: Raohny, Sta- 
nistaw Targoński, skład maszyn.Dla depesz. Targoński Rachny. 15. 


Tt 


ustiy Puder 


szych oznak 


951 


idl 


Dziecinne 


ubranka, 
paltoty; 
kapelusze, 
czspki 


Damskie saki 


686 


roboty szydełkowej 
czapki, 
pończochy etc. 


Kurtk i myśliwskie 
kalesony, 


skarpetki atc. 


W olbrzymim wyborze poleca 
magazy 


1. Wyrobów  Pończoszn'czych 


0. W. Andrle 


Kijów, W.-Wasylkowska 10 
Ceny stale. 


Biuro Nauczycielskie 


Heleny Koporskiei 


w LUBLINIE, Krak -Przedm. 22 


POLECA: Nauczycieli, uauczycietki, 
trancuzki niemki, bony, freblanki o- 
chroniarki, gospodynie, szwaceń! 
szałarki, panny służące. 3474 


T161 


3817 


ych narzędzi 
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M 36 Kreszczatyk M 33 
ISTOTNIE 


zakupione 


okazyjnie 


artystyczne wspó czesne, używane 
1 nowe dobrze utrzymac 


do wszystkich pokoi od majtań= 
axrych do najdroższych, z naj- 
rozmaitsz. drzewa i w różnych sty 
lach, poleca największy w Kraju 
Południowo Zachodnim magazyn 


kazyjnych 


rzęczy, mebli i starożytneści 


bez konkurencyi 


co do cer i wyb ru 
Bric-a-Brac 


„Starina i Roskosz“ 
Dokładny adres: 


(granatowe szyldy) który prosimy 
wyciąć, aby nie łączyć z ia. magāz. 


Kreszczatyk Ne 36 


wejś ie frontowe, to samo, które 
prowadzi do te:tru M anowskiega 
wprost Luterańskiej ulicy 


Jx Telefon Nè 18-42 xx 
Starożytne 


Oddział Kijowski 


Moskiewskiego Domu Handlowego 


M.i d. 


Kreszcźśtyk 42. Telefon 764. 


ma zaszczyt zawiadomić, że Zarządzający Damskim Działem powrócił 
z zagranicy i otrzymano już osobiście przez niego wybrane 


Najnowsze modele Paryża 


jn Worth, Paquin, Drehcolt, Francois, Bernhard, Bechsff-Dawid i in 


w. Ake. W A. Dali 


KRESZCZATYK 22. 
FILIE: Kozlałyn i Aleksandrówka gub Kijowskiej 
WYŁACZNI REPREZENTANCI PIERWSZORZĘDNYGH FABRYK, 


Ruston, Proctor 8 Co: 


Lokomobile, lokomotywy drożne i do orki, 
parowe zbożowe i koniczynowe. 


4018 


1259 


Na nadchodzący sezon przygotowano 


lbrzymi wybór konfetcyi sukien., pluszow. | intrzenej 


Ładniejszych modeli nie wystawia się w witryna h. 


młocarnie 
Pługi, siewniki rzędowe a Obejrzenie do ku na nie obowiązuje. 
lorzędowe pielniki i przerywa 


Rud. Sąck: 


cze do buraków i zboża, 


Perkun: Motory naftowe stałe i lokomobile no- 


e wo ulepszone, ekonomiczne i prawie 


O Ay 


ka m ble z drzewa czerwonego, brzoży 
"Li 4 Wirówki an P PA PR Ri Í é Ks. Zdzisław Lubomirski i S ka Warszawa 4órawia Nr 22 A SR: kia. inhrustowanej bronzami 
e ir : f Urządzanie gospod, leśnych, iuspekcye i taksacye leś. i bez nich, porcelanę, obrazy, dywa- 
cą A 2% Oa i : ą e gospod, leśny spekcy aksaoye ES 
e L ISTEM" o: gielskie do OISKIE uro wesie ne. Komis sprzedaż lasów. Nasiona i SALARNI tesne. a krysztaty Md it d. 
m!cka, łatwe do użycia, lekkie w ruchu, wyborne Kupujemy 


w działaniu, pięknej fornia 


M. Wolski i Sp. 
Benthalla, "> Clayto- 
ma i Róbera. 


egia się uznaniem: Ekstyrpatory, kultywatory „Ataman*, 


Sy WŁASNEJ FABRYKI. 


ru, ` pielaiki, bro- 


Puszukuje się 


15 000 


pożyczki hypotecznej pa ban- 

ku. Dom na ulicy przylega- 

jącej do Kreszeratyku. Oferty 

l townie poczta Kijów, Poste 

Restante okazicieclowi paszior: 

tu Ne 2675. Pośrednictwo wy- | 
NN11__faszone. Dard 4234 _ 


Wszystkie 


wszystlo, co dotyczy starożytności i 
now ozytaych przedmiotów artyzmu. 


Nr 36 Kreszczatyk Nr 36 


Precz z rękami! 
„JUROKSIL” 


bez chlorku, bez sody 


i = y da i A e 
Skład pietia 


Kijów, ań k 22 w fodwórz. 
Wieski wybór kołnierzów, mufek. 
Przyjmuje rozmaite obstalunk', przeróbki, 
czyszczerie bobrowych kołnier. ó *. Pr yj 
muje obstaluaki na angielskie kostyumy, 
palta i suknie. 4 8a 


Młocarnie konne, kie 
raty, sieczkarnie bęb 


Sieczkarnie 
i siekacze 


ny stalówe etc. LLL 
a Uwadze cukrowni i plantatorów! A tiE, pzdij elza 
Przenośne Motory «brazy, broń, sztychy praz perły; Q 
-Gi radi kamienie bez mydła. Po go- 


dzinnem gotowaniu o 
trzymauje się bielizn. 


przedziwnej 
białości. 

ządajgie wszędzie 

Paczka 20 kop. 


„Detroit” 


0d 2 — 20 sił kori. 
Wolnobieżne, wyregulowane do elekt.yczności, nzd-ją 
się do rolniztwa i przemysłu tysące w pracy. Motor 
mo»żaa p'z=mosić z miejsca na miejsce i ne potrzebuje 
zadnego fu 1damentu. Cena oi 250 rb. Opisy i ceny 


Naftowe 


Fabryka wag Paral i 5“ 


Kijów, Bibisowski Bulwao 77, 


„o wyjątkowo wyspkich cenach 


„A. J}. Żołotnieki” 


Poleca na sezon przygotowai 


wozowe, setne; 


dziesiętne oraz Południowo - Rosyjsk 


n+ zą tanie. Mota: w ru:hu można zawsze widzieć, 
t; Kreszczatyk 23 wprost poczty, platy à ` 
AP EO A. Marker t A PARAM — specyalne do wa- uę, złoto i srebro według ' kursu TE een a 
= — Potrzebai prz dzławicie:e dla innych miast. 346 żenia cukra. 33:6 yć sę OD Kijowie 5498 . 
Kat; . : 
nta Ko „A. I. Zołotnicki * używane, nowe i 


3159] Tania Kuchnia niet Poren 
Punduklejowska 29 m. 1, 


założona w celu, by młodzież ucząca 
się i ludzie pracy niem-jący czasu 


= 4 
Pianina 
41 9| Zsgran. firm. rowe od 350 rb 
iaiożej dagod w*run. wypł. 

Nowoutw. skiad 


Handel towarów kolonialnych i delikatesów 


TOMASZA TUŁAKA 


niniejszem zawi damam W. P. właśccieli ziemskich, że otworzyłem 


Meble stylowe i zwyczaj- 


ne, bronzy, porcelana, dywany, por- 
tyery oraż inne rzeczy do umebło- 
wania pokojowego, nzbyto na sczon 


Kreszczatyk 43 wprost poczty. Telef 
386. Firma egzyst od x858 r. zóoy 


w HUMANIU obok Banku Ruskiego-Przemysł>wego, sklep towarów ko 5 m na KR © ARR en Heer Zarybek ka rpi w wielkim wyborze. Usra 
lurielaycn delikatesów 1 wszelkich produstiów spożywczych. Polecam y za ca JĘE 7 TWE o ku alk ieri i i sa 
usfubiowa doli wiśce kiejoc i eani zA i Bo | Eiamh wybór pokarm, starannie przyrządz ny na orzedają TE majątku Kaszlaki Ceny przystępne. szamy 
róznych kens 'wów i maryrat Wszystko sprowadzam z pierwszych żró- zę ; maśle i w cenie koszu obiad 3o|% 0% Tko. ai, K> Na iie i PSE A 
dł i po eemach ! k najni-szych. Z poważaniem Tamasz Tułax.| M /5w, W.-Wasiikowaka 50. |kop—w abonamencie 28 k. Só AE mii NE WER mi 

1 


al. W.- Wasyikomka 9] [ges 
Mie Śkazy ie 
M. Tabacznika. 


ilożna na raty. 396 
Biuro —— 
Rachunkowe 


i przepinywznie 

na maszynach. 

Kijów PE" ża 
RÁ 


4 ie : 
ei 


Pismo polityezne, społeczne i literackie. 


42 el a 
P MEAN AN E a R 
;ecyalna J G id 
K e a o era 


dla wulxaniz acyl automobilowych 


>» Szyn i opon 
. Przyjm. zniszcz. a odd 
: prawie nowe. Ale 
3 ksandrowska 18 w p 
F podie Miner. wód 


PIERWSZE i JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI. 


„Dziennik Kijowski“ wychodzić będzie w roku 1912, w siódmym roku swego istnienia, pod kierun- 


e > . . Ą e elef. 17-43. Nauka 
kiem dotychczasowym i z programem politycznym niezmienionym. zoferów, teorya i praktyta za o 
„Dziennik Kijowski“ w drodze dalszego doskonalenia się wprowadza w roku 1912 szereg ulepszeń "TOTEM 

w dwóch przedewszystkiem działach: informacyjnym i literackim. im dą fm Sy 
syn „Wasiekina”, W -Wasy!kowska 


W dziale informacyjnym czytelnicy „Dziennika Kijowskiego" będą obsługiwani przez BZETEĘ | Nr 8, telef. 3618 2568 


pda zy Ay Aqencyi telegraficznych „Dziennika“, mieszczących się we wszystkich wię=|-———GrEnZIE 7 kop. 
pree miastach w kraju i zagranicą, jako też przez Petersburską Agencyę Telegraficzną, Se: gh 


w. 
18. o3 


sztukę. Magazyn „Wasiekin“. 


O życiu prowincyi dostarczać będzie wiadomości czytelnikom „Dziannika” szereg korespondentów. jšgoke Magazyn „Wasi 


Tr: ze wszystkich okolic naszego kraju. 
Wiad. Rodowicza. 


W dziale literackim „Dziennik Kijowski“ drukować będzie: 
„nistów z Afryki Y 
adjjczdy a ZUŁAWSKIEGO 
A SŁONECZNEJ PIELGRZYMKI 
n py” 
„Dziennik Kijowski“ zapewnił sobie ponadto współ;racownictwo pierwszorzędnych sił na- 
szych literackich i naukowych. 


Prenumeratorom „Dziennika Kijowskiego* będzie przysługiwało w roku 1912 prawo nabywania 
po cenach zniżonych następujących wydawnictw: 


„Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi“ — HENRYKA MOŚCICKIEGO; „Historya Polska'—FELIKSA KO- 
NECZNEGO; „Rok Polski” i „Encyklopedya Staropolska’ ——ZŁYGMUNTA GLOGERA. ——= 


WARUNKI PRENUMERATY „Dziennika Kijowskiego” pozostają niezmienione: 
W kraju (2 rb. rocznie, & rb. półrocznie, $ rb. kwartalnie, I rb. miesięcznie. 
Zagranicą I8 ,, S 4.50 ć 150 4 
Osobom, które opłacały dotychczas zniżoną prenumeratę, prawo to będzie przsyługiwało nadal. 


Hotel- -Pensyonat 


Cosmopolite" 


Kuchnia wykwintna. Komfort no 
woczesny. Pokoje od r rb. Obiad dy 
dla przychodzących, Instytutowa r 
J sie vietro m. 1o. Telefon 28-23, 


$ławuła- Wołyń 


Pensyonat dla chor. piersiowych 
D-ra A. Tarnawukiego. Otwar- 
ty oały rok. Sezon kumysowy pd 
dn. 1-go maja do dn. 1-go paździer= 
nika. Ceny umiarkowane. 2487 


DRZEWO OPALOWE 


akład J. Połujana na Przystani 
Nabiereż.-Ługow. 17. Tel. 22-82. Ceny 
najn. Drwa berlin. najlepsze 3847 


DO ODSTĄPIENIA w centr. miasta 


mieszkanie 0 6 pokojach 


z wygodami, system kurytarzowy, pd 
frontu, zdatne na biuro lub pokoje 
umeblowane. Wiadomość w „Biu- 
rze Mieszkań“ Funduklejow. 123 m a. 
42]I 


dals: y 
ciąg 


Cykl wrażeń z pod włos- 


kiego nieba 


PRACOWNIA 
sukien i kostyumów 


Maryi Baranowskiej 


Wielka-Podwalna 33 m. 1a. 4270 


ARedokter ażzewi d talny Staminiaw Zielttaki. Drukśrnia Polska w Kijowie, ulica Kreuzczatyk Ne 38. 


«| wanna. 
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ROSYJSKIE DOTA 
„Powszech T-wo Elektryczne" 


ddział Kijowski 
„ads BĘ 12. = Telefon 10-64 
Żarówki nabywać można lakże 
w magazynach poważniejszych 
odprzedawców 


y 
i 


OEE o e m > ScEśS 


000000059030009035UG5GCESE 


0000000090000990609960900960603500000 


4017 
W szuk. mieszk. z trwałą op eką 
»anienka kursistka Pożądany jest 
fortep. Oferty zwracać pod adre- 
sem' Bulw -Kudriawska 39m 3. 4252 


porządnej polski. j rodz. po 


ardzo zdolny, energiczny, kore 
Łetytor, poszukuje lekeyi. Przy- 
gotowuje do konkursu. Bulwar.-Ku- 
friawska 3% m. 3 1.4253 


nauczycielka muzyki, 
Rutynowana udziela lekeyi | 
mieśceę i u sirbie. Przygotowuje do 


skały muzycznej. Dmitrowska 23 


m. 18. Piśmiennie. 4340 
charki lub gespodyni 


p ika 
6 sass przy bezdzictnej` rodzi 


E Rogniedyńska 3 m. 26. 4241 


Potrzebny ekonom do majątku 
730 dzies., znaj miejscowe stosunki, 
wynegc. 400 rb. i produkty jakie 
gospodar. dostar. oraz procent od 
'zyst, zysku. Wymagania świad i 
poważne  rekemend,  Adresować: 
Zarząd gospodarczy w  Hulajpolu, 
poczta Złotopol gub kij.. 4 47 


doświad. korepet. z 
Student 7-mio letnią praktyką 
poszukuje lekcyi Kragłı Uniwer- 
sytecka 13 m. 8. Adam Unieszawski. 
Foszutwj= posady w biurze pc- 
lak, kawaler lat 22, znający Ducha} 
tzryę, świadectwa. Szkoły H.ndlo- 
wej, z 3 letnią p aktyką. Wiadomo- 
s l adresować: 5, Terpiłowski 1 K. 
G!ass, Kijów, Puszkińska 2 4168 


aa] 
Nauczycielka praktyczna, zaająca 
Qays trancuski, niemi.cki, muz., po- 
szuk. posady. Zytom: e:z. Staro Gon 


czarny zaułek Nr 25 cla M L. 4:70 
Z aem 
z warszawy przyj- 


Krawcowa muje roboty dzie 


cinne palta, mundurki dla chłopców 
i panie ek. Rejtarska 9 m. Q ai8i 


Freblówka szuk posady do 


m dych dzieci. Inform. Fundur! 46 
m 2 Od 3ei do 7-¢j wiecz. 4228 


3 średnich lat z dosk. fr, 
P oika niem. i muz. poszuk. po 
i sady nauczyć. lub tow 
Wnesygzatyk 22 M. 4. 4237 
geraca potrzebkujący student 

politechniki poszukuje lekcyi 
lub jak. stos. zaj. Michałowski zauł 
zm 8 4a77 


français 
Stud.-polit. 


~ |iyka, Lisiownie. 


m. 2. Rydzewski. 

posiad świad. 10 let. 
Kucharz pracy, znaj. kuchnię 
polską, fianc., posz. miejsca. Bulw - 
Kudriawska 37 m. 10. 4279 


Potrzebny 
praktykant japa aa 


polski i rosyjski. z ładnym cha- 
rakt. pisma. Zgłaszać się osob,, 
przedstaw. piśmienną ofertę od 
godz” ro dp 1a w poł Kreszczat. 
Nr 4r. „Reklama“. 4293 


Do wynajęsia 
Pokoje umeblowane miesięcznie i 
dziennie ze wszelkiemi wygodami, 
nowe umeblowanie. winda, elektr. 
Plać Bohdana Cnnieinickie- 
go (Besarabka) dom Nr 5, wejście 
trontowe, szwajcar wskaże. 4085 


Wawa gracownia au- 
kien i ckryć damskich, 
szkcła kroja i szycia „JADWIGI”. 
Włodzimierska Nr 45 m 16. Ceny 
umiarkowane. 4239 


5 pokoi ze wszelkiemi 


wsupółczea. wygodami. Pre” 
rerna 18. Zdatne pod biuro. 4264 
Wynaj- 


ai-e nowe pianina. 


Mar, Błegowieszczeńska Nr 44 m. ao. 
4280 


Duże gospodar. mleczne 


chcę wydzierżawić w kraju Połud- 
niowo Zachodrim. Restauracya 
T. ROOTS. Kijów « 429. 


połonne 


Frenumeratę do „Dziennika Kijow 
skiego przyjmuje księgarnia 
Ls osansztejniii t26 


Odesa 


prenumeratę na 
„Dzisnnik Kijowski" 
przyjmuje 


Księgarnia I Orytelnia 


A. Źwierowicza 


Jukateriniaskaja R 


poszukuje miejsca ku- 


mło, polka 


dipl. cherche icę 
e Wielka-Podwai- 
na 33 m 12 4278 


poszukuje lekeyi, 
wielpletnia prak- 
Turgieniowska »5 

4270 


młody czło 
wiek lat 15— 
z0 jako 


32 


Wydawcz Matern Tiglakot?, 


